kę 


Rok VI, Me 101. 


Łódź, Soboła 12 kwietnia 1930 r. 


Przed testem £ | I-a strona 27 gr 
za w. m/m 1 łam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 


tekstem 20 gr.; 


zwyczajne 17 gr.: 


drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 


szukujących pracy 


10 er; naj 


mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 


bezrobotnych 1 zł 


Ogłoszenia zamiejscowe ! dwuko- 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze- 
ma zagraniczne | trólkolorowe o 


100 proc. drożej. 


Za termin druku administracja nie 


odpowiada. 


Poranny wiec pod fabryką narblinowską. Dziewięcioletni rabuś. 


Posłowie komunistyczni zostali bez audytorium. 


Warszawa, 12. 4. (Od wł. kor).|ła do stu osób, na ulicy zjawił 
„— Dziś o godzinie 7 min 30 ra |się większy oddział policji. Na 
no przed fabryką Norblina na u- | widok granatowych mundurów 
licy Żelaznej posłowie komunist |robotnicy odstąpili od posłów 
czni 


urządzili wiec 
Jeden z ew ŻĘ oparł- 
szy się o mur, począł przema- 
wiać % grupujących się robot- 
ników ! namawiać do porzuce- 
nia pracy ! wystąpień. 
dy grupa robotników uros 
ÍO a  ——B0G 


WŁADYSŁAW ORKAN 
MEP 


Puck, 12. 4. 


ła się w tutejszej zatoce strasz 
na katastrofa lotnicza. Ofiarą 
tej katastrofy 
padli dwaj lotnicy 

dywizjonu morskiego w Pucku 
podporucznik Zygmunt Majew* 
ski z Warszawy | mechanik ka 
pral Bernard Łukasik, którzy 


znaleźli śmierć w odmętach 
Bałtyku. 
Obaj lotnicy wykonywali 


nad zatoką pucką lot służbowy 

na wodnonpłatowcu „Schrek IV 

Piloci szybowali około 15 mi- 

nut. Na wysokości 600 metrów 
— = |hydropłan wpadł 

lsureat tegorocznej nagrody li- w ostry spiral 

terackiej m. stol. Warszawy.li począł gwałtownie spadać. 


Najnowsze zdjęcie Ojca Świetego. 
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Papież Pius XI podczas zwiedzania nowych urzęów państwa 
Citta Vaticiano. (H) 


Pracy! Pracy! 


W związku z wiosennemi za |wyczekują przed blurami po- 
potrzebowaniami tłumy ludzi |średnictwa pracy. 


Bagno moralne 


pod pręgierzem przemówień prokuratora 
i obrońców. 


Wyrok w procesie rtm. Grudzielskiego. 
Patrz str. 2-ga. 


Wczoraj w południe wydarzy* inogło być mowy: 


| 
| 


Warszawa, 12. 4. — Wczoraj 
ulicą Browarną przechodziła p. 
Zofja Sławińska, artystka teatru 
„Elizeum'”, 


komunistycznych, którzy zostaw 
szy bez audytorjum 

musieli zrezygnować 
z dalszych przemówień. 


(Od wł. kor.).|0 rozwinięciu spadochronu nie |strzaskany hydroplan kołysał 
się na falach. Z zatoki po dłuż- |S. p. 


Aparat 


wraz z lotnikami wpadł do mo |szych poszukiwaniach wydo- 


Nagle z bramy domu nr, 20; 
wybiegł jakiś | 
mały chłopczyk, 
podbiegł do p. Sławińskiej i u- 


Straszna katastrofa lotnicza w Pucku. 


DWÓCH LOTNIKÓW ZNALAZŁO ŚMIERĆ 


W ODMĘTACH BAŁTYKU. 


Fatalne skutki uszkodzenia motoru. 


uszkodzenia motoru. 
p. podporucznik Zygmunt 
Majewski liczył lat 26 i ukoń- 


rza, Wysłane natychmiast mo-|byto już tylko zwłoki obu lot-;czył niedawno szkołę pilotażu 


torówki z pomocą ników. i 
przybyły za późno. Jak przypuszczają katastro- 
Obaj lotnicy utonęli, jedynie fa nastąpiła wskutek nagłego 


Kto zabił policjanta ? 


Obława na pograniczu polsko- 
litewskiem. 


Wilno, 12. 4. (Od wł. kor.)— „liński został zasypany 
Posterunkowy Szauliński z mia-| gradem kul rewolwerowych 
steczka Ostryny padł ofiarą i padł trupem na miejscu. 

swego pi Gi sepii Sprawcy zbiegli, 
Patrolując w nocy okolicę, spot- Zarządzono obławę, w której 
kał grupę podejrzanych ludzi od |bierze również udział oddział żoł | 


których zażądał, aby się wyle- |nierzy Korpusu Ochrony Pogra- | ; ; 


gitymowali, W odpowiedzi Szau |nicza. 


Najwytworniejszy Teatr świetlny gn 
dźwiękowy 


29 CASINO” $ à 


Dziś premjera! 


pierwszego polskiego filmu dźwiękowego, którą 
zaszczyci swą obecnością p. Zofja Batycka 


Moralność Pani Dulskiej 


pg. G. ZAPOLSKIEJ. 


Mówią, śpiewają i gwiżdżą: 
Zofja Batycka (Miss Polonia 1930 r.), 
Dela L'pińska, Ludwik Fritsche, 
Tadeusz Wesołowski | inni. 


Pierwsze słowo polskie z ekranu wygłosi 


JÓZEF WĘGRZYN 


Partytura muzyczna Ludomira Różyckiego przy współ- 
udziale Bronisława Szulca. 


Najnowsze amerykańskie aparaty dźwiękowe „Western Electric" 


Początek seansów: 4, 6, 8 i 10.10 wiecz. Passe-Partout 


w Dęblinie, Był òn kuzynem 
znakomitego artysty 
Opery Warszawskiej Stanisła- 
wa Gruszczyńskiego. Pogrzeb | 

odbędzie się jutro w Pucku 
DUET PTP NOTETO ZA ACE" LTTE JEZ 


nowy szef gabinetu prezydjum 
rady ministrów. 


i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne. 


„ODEON“ „CORSO" 


Zielona 2. 


„WODEWIL” 
G 


łówna 1. 


Przejazd 2. 


OSTATNIE 2 DNI! 


Sensacja 


oziecko Anyad 
na GWAŁTIZ Damashi 


W rolach głównych: 


Potężny film miłości |Świetna komedja 


i zemsty p. t. 


„DLIEWCIĘ 
1 ARGENTINI 


W rolach głównych: 


SI K l 
z jj paź we Sj Dane, AREA DOUGLAS 
ustralijki K. Arthur, 
Olive Borden | 127e tea ; SUE CARR 
ne. i SUE CARROL 
Nad program: Nad program: Nad program: 
FARSA, FARSA. FARSA. 


EARE g 


|Wielka księżna Olga, siostra 


ostatniego cara rosyjskiego 


Królowa Szwecji na 


Siostra cara Mikołaja. 


Zwyrodniały kandydat na bandyte. 


siłował wyrwać jej torebkę, a 
gdy artystka podniosła torebkę 
wyżej i przycisnęła do piersi, -— 
chłopiec zaczął szarpać ją za 
palto, a jednocześnie 

bił żelaznym prętem 
po nogach. Widząc jednak, że to 
rebki nie zdobędzie, rzucił się 
do ucieczki | zniknął w bramie 
domu nr. 20. Okazuje się, że jest 
to 9.letni 

Czesław Syrynkiewicz, 
wielokrotny pensionarz  zakła- 
dów wychowawczo - poprawe 
czych, z których jednak zawsze 
uciekał. 

Rodzice Czesława nie żyją z 
sobą, Ojciec jest właścicielem do 
mu schadzek, a matka mieszka- 
jąca w tymże domu, trudni się 
praniem bielizny. U niej właśnie 
mieszka Czesław. | 

Oddany w swoim czasie na 
wychowanie do zakładu braci 
Albertynów — uciekł stamtąd 
przez okno, umieszczońy w Po 
$otowiu Opiekuńczem na Tar. 
gowej — uciekł z 2-go piętra 

po rynnie, 
oddany wreszcie do schroniska 
dla dzieci zaniedbanych morał- 
nie, potrafił i Ranch umknąć. 

Teraz siedzi w 1-ym komisae 
riacie. 

Co wyrośnie z tego dziecka? 
Oto, jak zgubny wpływ ma złe 
ctoczenie i brak należytej opie* 
ki w tak młodym wieku. 


Metropolita Dyonizy 
u ministra 
Warszawa, 12. 4. (Od wł. 
kor.) — Metropolita prawosław 
ny Dyonizy przyjęty był wczo 
raj na audjencj przez ministra 
oświaty Czerwińskiego. Konfe- 
rencja trwała półtorej godziny i 
dotyczyła głównie zwołania pra 
wosławnego soboru  prowincjoe 
nalnego w Polsce, 
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mi do Berlina, gdzie one mają 
uczęszczać do tamtejszego gim 


OK W DDozydydą wraz ze swemi dzieć |nazjum rosyjskiego, 
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Pod pręgierzem przemówień prokuratora i ebrońców. 


dd nid pasoiaytowai na cairem Sczęśirodżimen. 


Nr 


Trzeci dzień procesu por: lek. Lebegi. 


W poniedziałek zapadnie wyrok. 
Ostrożne oapowiedz! kaprala 
Dydaka. 


Łódź, 12. 4. — W dniu wczoraj- |wczorajszego uczyniło na audytorjum 

szym po trzydniowem badaniu świad | zeznanie kaprala Dydaka. 

ków w sprawie porucznika dr Labet Kapral Dydak — to is Wie ct 

gi — przewodniczący Sadu Wojsko |możn, a czego nie można powiedzieć 

wego pulk. K. S. Orski zamknął prze |a pytania: które moglvby mu zaszkn 

wód sądowy. dzić. zdyż niezudługo stanie 
Rozprawa dzisiejsza przysporzo |przed ohliczem Sądu — pozostawią 

nym materjałem nie bardzo odbiega |becz odpaw iedzi. 

od pierwszego procesu porucznika di Po dczytaniu jeszcze całego 57e 

I abegi regu papierów urzędowych *' tp = 
Nowi świadkowie. których w po- |sąd zaniknał przewód sadowy — œ% 

przednim prócesie nie było. a więc |raczając jednocześnie sprywę do po- 

pułk. Gureman i skazany niedawno |utedziałku dnfa 14 b m. godz 9 rana 

mjr. dr Wołoszynowski — nie spe W poniedzialek więc nastapi orze 

cjalnie rewelacymego do przewodu |mówienie stron: prokuratora kpt Mi 

nie wnieśli, towskiego i adw Szurleja z Waursze 
Pułk ureman, jako przełożony |wy I po naradzie 

dobrze wyraził się o por Labedze, Sąd ogłosi wyrok. 

twierdząc, że mimo. iż był młodym W ten sposób pozostalyby Jeszzre | 

lekarzem dyplom bowiem otrzymał | qsAuezsaurz "950 tH3s9mp AmRuds 

w roku 1927, wykazał wielkie zainte | w atere poborową. a mianowicie spra 

resowanie analizami ! nigdy nie zd« |wa kpt dr. Lipińskiego I sbraws ka 

medbywał się w swych obowiązkach |prala Dydaka. poczem nastąpiłyby 
Większe wrażenie w ciągu dnia |procesy przeciwko osobom cywilny 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi. 

X x 


Skok handlarza z 3-go pietra. 


Kronika Porotowia Ratunkowego. 


mlll | 


Wyrok w procesie rtm. Grudz.elskiego. 


Warszawa, 12. 4 W piątym dniu |dzielskiego do Kłoba był pełen nje- KLOB INTRUZ. 
procesu Stefana Grudzielskiego o za- |chęci. Według słów Eiserta, do cza-| PRZEMÓWIENIA OBROŃCÓW. 
bójstwo Kloba, su. gdy (irudzielscy mieszkał na wsi| Po przerwie obiadowej zabrał głos 
przy tłumnym napływie publiczności, | Klob w życiu ich żadnej roli nie od-|ze strony obrony oskarżonego mec. 
zamknięte zostało postępowanie do- |zrywał. Prokurator stwierdza co do |Gelentler Przemówienie swe rozpo- 
stosunku Kloba z Grudzietłską. że |czął obrońca od przeciwstawienia się 
oskarżony nie miał żadnego prawa |powodowi cywilnemu adw. Radysowi 
wymagać od żony miłości ł wierności |twierdząc, że ten ostatni przekroczył 
gdyż porzucił ją i dzieci, nie intere- ramy zakreślone przez prawo dla po 
sując słę tch losem. wództwa cywilnego Zamiast mówić 
Co do drastycznych scen, o sprawie powództw cywilnych. 
o Jakich opowiadal niektórzy świad- |pastwił się poprostu nad oskarżonym 
kowie. prokurator uważa. że lepiej| dystansując nawet przedstawiciela 
będzie. jeżeli sąd na mie opuści za- |urzędu prokuratorskiego. 
słonę, o ile one Istniały w rzeczywi- Przemówienie prokuratora mazy- 
stości | podpatrzone zostały wa obrońca  znakomiten I głęboko 
przez dziurkę od klucza. przemyślanem. w którem pełne zasto 
Następnie prokurator przechodzi |sowanie znajduje szczytna myśl Wol 
do osoby Emila Fiserta | tu pod adre |tera, że umartym należy się prawda 
sem teścia | ojca wystosowuje nie- a żywym wyrozumiałość. 
zwykle Natomiast zwraca uwagę obrońca 
surowy akt oskarżenia. że adw Radvs pominał prawie zupeł 
Prokurator uważa Fiserta za współ- |nie milczeniem tę osobę, o której wi- 
winnego tragedë rodzinnej I zabój |nien by! mówić najwięcej. t. j. 
stwa Kloba. Słuchajac słów prokura- osobe zabitego Józefa Kloba. 
tora chwilanń nasuwa się pytanie „Ja wyręczę pana powoda cywil- 
czemu ohak oskarżonego Grudziel- |nezo, mówił obrońca, ja poświęcę 
skiego na lawie oskarżonych nie za- |kilka uwag osobie bylego majora Jó- 
stada lego teść Emi! Fisert. Prokura- |zefa Kioba. które sprawią wielką nie- 


który zdobył cieśninę, 

a może nawet dwie cieśniny. Takı 
człowiek mógł być zapalczywy”. 

Następnie przeszedł obrońca do o- 
soby  Grudziełskiego. odmalowując 
słabość jego charakteru. podnosząc 
jego zasługi wojenne I działalność o- 
kazaną na wojnie. splot komplikacyj 
i nieszczęść, które doprowadziły do 
tragedjł. 


sam 


wodowe po złożeniu powodów cywili 
nych listów Kloba do Eiserta, które 
mają świadczyć o tem, iż Klob wy- 
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POBUDKI SĄ WAŻNIEJSZE OD 
CZYNU. 

Następnie głos zazrał drugi zkolei 
obrońca oskarżonego Qrudzielskiego. 
mec. Szurlej: 

— Gdyby sądzić można tylko czy- 
ny człowieka, trzebaby na to 

tylko godzinę czasu. 

Lecz czynu się nie sadzi. tylko 
człowieka, a wtedy trzeba wiedzieć. 
kim ten człowiek jest jakie były je- 
go myśli i zamiary. | to grozi to nie- 
bezpieczeństwo. że potępienie czynu 
przysłoni nam człowieka że skłonni 
będziemy zadowolić się potępieniem 
czynów, przenieść je na sprawcę i nie 
troszczyć się o to. 

z lakich one pobudek 
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Rotmistrz Crudzielski na ławie 
Gakarżonych, 


świadczył duże usługi Klsertowi, Sąd 
postanowił załączyć te dukumewty 
do aktów sprawy, poczem udzieli 
głosu 

wiceprokuratorowi RRausemu. 
Mowa trwała trzy godziny, 


EMIL EISERT POD PRĘGIERZEM 

Na wstępie prok Rause ośwśad- 
czył, że strzały oddane do Kloba. 
uderzyły w noc ciemna obyczajowa- 
śc! naszej Już 5 dni toczy się walka 
o sprawiedliwość dla oflary, a też 
oskarżonego i jego bliskich. Gdyby 
kule, które posłał oskarżony tragiez- 
mej nocy w pałacu w Konstancinie 
zostały skierowane 6 trzy, dwa, lub 
choćby rok wcześniej, to zarówno 
społeczeństwo lak 1 sąd należycie 
zrozumielby i zrehabiitowałi oskar: 
żonego, wtedy bowiem możnaby to 
uważać 

za odruch zrozpaczonego, 

złamanego. pozbawionego domu, żo 
ny | dzieci człowieka Późnieg jednak 
dł to jedymie akt obrony przed gro- 
žacem więzieniem za hańbiące prze- 
stępstwo 
i fałszerstwa weksil. 

Zkolei prokurator przechodz! do 
odmalowanła sylwetki oskarżonego. 
określając go jako typowego przed- 
stawiciela tego pokolenia. o którem 
pisze Remarque w swej ksiażce 

„Na zachodzie bez zmian”, 
śMłody. przystojny o pięknej figurze 
kawalerviskiel czlowiek, o doskona- 


tych manierach, podbija serce młodej + 


n'edośwładczonej dziewczyny. nie po 
siadając danych na meža i ojca. Od 
raku 1914 w wojsku | na wojne 
oskarżony rozpoczął pożycie małżeń 
skie lekkómvślnie. Oskarżony sam 
„mówił, że ożenił się, aby soble byt 
poprawić. Z lednej strony milość, z 
drugiej wyrachowanie 

Anallzułac pożycie malżeńskie Gru 
dzielskich. prokurator stwierdza. że 
w pierwszvm nakresie stosunek (iru- 


tor stwierdza, że Fisert który daw- 
mel wyrażał się lekceważaco I ujem- 
nie o swoim zięciu później nagle przy 
pommłał sobie o mim. sprowadził go 
z (idańska | zaopiekował sie nim 
nodsvcałąc jero nienawiść do Kloba. 
Ewert chołał — zdaniem prokuratora 
— w ten sposóh zdyskoneować dla 
swoich celów resztki ambicji | hono- 
ru u Stefana (irudzielskiego Później. 
gdy Grudzielski pelnit swa straszii- 
wa roe Pisert postapół z nim w myśl 
zasady „murzyn zrobi swoje, mu- 
rzyn może odejść" 


Omawiając sprawę sfałszowanych 
podpisów Fiserta na wekdu. zdyskon 
towanym przez (irudziejskiego. pro- 
kurator udowadnia, że niemożliwem 
bvło logicznie, aby Fisert te weksle 
wręczał Grudzielskiemu Przecie, kak 
twierdzi oskarżony, weksle te dostał 
wa podpramie umowy. w której 
erzek! się praw do żamy | dzieci. przy 
ial winę na siehie | w którym przy- 
znawał de. że namawłał świadków 
do składania fałszywych zeznań w 
sprawie rozwodowej Za ten straszii- 
wy akt mie niat potrzeby płacłć Fi- 
sort, który w owvm._ozasie prowadził 
najostrzejszą walkę ze Swą żoną d 
córką, 

dążąc do rozwodu. 

Kończąc swą mowę. prokurator 
wzywa sąd  dlby litość sędziów nie 
przekroczyła granic ustawy | domara 
stę ukarania oskarżonego o zahójstwo 
z art 4532 k. k. (Artyku? ten przewidu 
je karę więzienia 4 do R tat) 

Następnie zabiera głos przedsta- 
wiciel powództwa cywinego adw. 
Rodvs, dowodząc na wstępie. że pre 
tensie o wynagrodzenie krzywd mo- 
ralnych moza być wowóle dochodzo- 
une Następnie daie charakterystykę 
stosunków w rodzinie Fisertów, przy 
czem wvgotowaie również surowy 
akt oskarżenia przeciw Emilowi Eiser 

towl, 
uważając go za rękę. a Grudzielskie 
go za Ślepv miecz Adw Rodvs użv- 
wa nawet zwrotu „karajcie rękę, a 
me ślepy miecz”. 


spodzłankę pp. powodom cywilnym. 


na którą zgoła nie byli przygotowani 


Byli tu świadkowie, którzy podnosili 
zasługi | cnoty b. majora 


wartość, 
Kloba. Ja również będę o nim mówił 


jak o człowieku pełnowartościowym. 


Przedewszystkiem podnieść należy 
niesłychany zmysł praktyczny 
byłego majora Kloba. Człowiek bez 
stanowiska. bez fachu, bez większych 
środków, potrafl się urządzić tak wy 

godnie, 

żyć tak znakomicte, 
Jak ludzie bardzo dobrze uposażeni 
materialnie. Intruz. który dostał sr 
do mieszkania bogatego przemysłow- 
ca, wkrótce zaczyna tam być 

Jak u sieble w domu. 

Pośredniczy między małżonkami. 
między ojcem a córką, między teś- 
ciem a złęciem. Waśni Ich lub godzi. 
P, Eisertowa powiedziała, że był ma- 
dry, ja powiem więcej: 

on był bardzo mądry. 
Bo czyż głupi człowiek w jego sytu- 
acji materialnej Jeździ wspaniałym 
Austro = Dalmlerem zagranicę ( może 
sobie zamówić odrazu pò 13 koszul 
jedwabnych I t d. A 

Był bardzo oszczędny I praktycz- 
ny. o czem wymownie świadczy 
sprawa z owym dentystą w Karlsba- 
dzie, któremu nie zapłacił za zabiegi 
lekarskie, utrzymując, (ż lepiej ple- 
niądze zachować dla kraju, aniżeli 
wydać je zagranicą. 

Był przewidujący | zapoblegliwy 
widział. że Eisertowie źle z sobą ży- 
ia. Postanowił Im pomóc, rozdziela- 
lac ich. 

Uznał, że Grudzielscy nfe są do- 
branem małżeństwem, postanowił 
więc 

uszczęśliwić ich, 
da'ac wolność mężowi | dążąc do za- 
pewniernia szczęścia p. Grudzielskiej. 

Miał też | wady, ale któż ich nie 
ma. Był podobno zapalczywy. Ja też 
lestem zapalczywy. | czy można się 
dziwić. że zapalczywym | nerwowym 
był człowiek, 


l. Niema lepszego klucza do duszy 
jak słowa jego matki. 


matkam ówi na lego ślubie, że jest 


Eiserta. może wtedy 
wyldzie na człowieka. 

Lekkomyślny. słaby. potrzebułący 
kierownictwa. oto jego bagaż morat- 
ny. z którym zapewne już na świat 
przyszedł. 

Poza tem zwrócić trzeba uwagę. 
że człowiek ten przeszedł wojnę, a 
wojńa 

nie jest dobrą szkołą 
charakterów słabych. 

Miłość. jaką miał dla żony. mogła 
być szkołą dla lego słabej woli Mo- 
gla być hamulcem dla jego zbytniej 
swobody, bo na słabą tkaninę jegu 
życia podkładała ramy, które ją trzy 
mały. na jego wolę naktadala pewne 


serdeczne. Były trudności finansowe. 
najpierw w Czołowie. później w Pe- 
trykozach. ale mimo to pożycie Ich 
było bez zarzutu. 

Grvdzielski miał błędy | wady, 
które jemu szkodzity, ale miłość do 
żony I dziecka mogła sprawić. że kło 
poty pieniężne | małżeńskie nieporo- 
zumienia mogły przeminąć i życie ich 
mogło się Jakoś ułożyć, Ale na żych 
Grudzielskich 

padł cień, który rzucił Klob, 
ten Klob, którego nazwisko brzmi lak 
bryła, a postać do nazwiska była po- 
dobna Położył się Jak głaz na życie 
Grudzielskich | zmiażdżył je. Klob 

wtrącał się 

wę wszystkie sprawy małżeńskie za- 
równo intymnej natury, lak I sprawy 
materjalne. Potrafil z początku stać 
się mile widzianym. potem pożada- 
mym, a wreszcie koniecznym. Przyja. 


ZACHĘTA” 


Zgierska 26 
Dzić I dni następnych! 


Pierwszy raz w Łodzi. 


W'elki film rewelac iny, zaszczycony wysokim 
protektoratem arcybiskupów - kardynała Dubois i kardynała 


„ODWIECZNA WALKA” (AGONJA JEROZOLIMY) Wiii Saiar 


W rolach głównych: MAURYCY SCHUTZ i MARGARETA MADYS. | 


issala. Wkrótce 


wyniknęły Nie wystarczy to. co czło 
wiek sam o sobłe mówi To. co inni 
o nim mówią. będzie tylko fragmen- 
tem jego życia, odbitem w danel chwi 


Matka Grudzielskiezo zna syna nai 
lepiej, bo zna go myślą 1 sercem i 


lekomyślny,ż e to słaby charakter” 
kdy będzie pracować pod silną ręka 


obowiązki Pożycie małżeńskie byłą 


Łódź, 12 4 — W dniu wczo 
rajszym około godziny 4 po po- 
łudniu w Alei Unji znaleziono 
nieprzytomnego, około 30-letnie 
fo może mężczyznę Zawezwa- 
ry lekarz miejskiego pogotowia 
rtunkowego stwierdził  otrucie 
esencją octową | po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł de 
sprta do szpitala w  Radogosz- 
czu Nazwiska nieznajomego do 
tąd mie ustalono, 

¢ s z 

Około godziny 2 w nocy w 
domu przy ul. Malczewskiego 26 
wynikła bójka pomiędzy 38-let 


clel. opiekun I coś więcej. 

Wypierał  (rudzielskiego powoli. 
ale stale Kiedy Grudzielski poszedł 
na ćwiczenia wojskowe do Suwałk. 
proces wdzierania się w życie Gru- 
dzielskich był ukończony. 

Grudzielski przegrał. 
Wizyta żoty u Grudzielskiego w Su 
wałkach była wizytą pożegnalną. 

Opowiadanie "p. Grudzielskiej, że 
do zerwania z mężem sktonito 1a" 
ałównej mierze to, żę po powrocie 
do domu zastała weksel na 3000 zł. 
grzeszy naiwnością. Kobieta może oc 
dać się za 3000 zł. ale mężczyzny 
kochanego z powadu 3000 zł. 

nie zrzeknie się nigdy, 

Jeżeli nieszczerze mówiła, to prze 
cenlała naiwność słuchaczy, Jeśli 
szczerze, to racjonalizowała swój 
czyn. Ona go porzuciła, bo go już nie 
kochała, 

bo kochała Kloba. 

Nie winie jej, bo to raczej stahu 
słę pod naciskiem ze strony silnego 
człowieka. niż z jej winy. W Świetw 
swych zeznań p. Grudzielska wycia 
da pięknie, bo kochała męża I mogła 
kochać nawet z jego błędami, gdyby 
serca jej nie odebrał mu Klob. 

Po przemówieniach drugiego z po- 
wodów cywilnych, adwokata Gold- 
sztelna i replice adwokata Szurleja 


nim Michałem i 34-letnią Aldo- Józefa przy u 
ZE CZ O PO YA ZOE E 


|ną małżonkami Wojtysiak Obo 


ie Wostysiakowie odnieśli 
ogólne obrażenia ciała, 
Lekarz pogotowia ratunkowego 
udzielił mu pomocy. 
. . . 


W dniu dzisiejszym około gt 
dziny 6 rano w domu przy ulicy 
Kościelnej 4 w celu samobóy 
cżym wyskoczył z okna trzecie: 
go piętra tamże zamieszkały 26 
letni handlarz Szmul Erdysiast. 

Desperat uległ złamaniu pod 
stawy czaszki. 

stanie 


beznadziejnym 
przewiezlong 


o do szpitala św. 
„ Drewnowskiej. 


oraz w ostatniem słowie oskarżone 
go, w którem Grudzielski 

prosił o łagodny wymiar 
kary, sąd okręgowy po zodzinnej na. 
radzie o godz. 8.30 wyniósł wyrok, 
na mocy którego: 

Stefan Grudzielski, oskarżony 0 
sfałszowanie weksli skazany został 
na rok więzienia, za zabójstwo w « 
fekcie b. majorą Józefa Kloha 
e frzy tnt Więzienia. 
zastępującego dom poprawy. a więc 
Stefan Grudzielski skazany został na 
łączną karę 3 lat więzienia, zamienia 
jącego dom poprawy. 

Powództwo na rzecz rodziny za 
bitego. Jako zwrot kosztów pogrzebt 
w wysokości 3,600 zł. zostało przy» 
znane przez sąd. natomiast powódz- 
two w wysokości 1 zl. jako odszko. 
dowanię za straty moralne sąd pozo 
stawił bez uwzględnienia 

Areszt prewencyjny od 4 paździer 
nika 1928 roku 

został zaliczony, 
a więc Stefan Qrudzielski ma jeszcze 
do odcierpienia karę 1 | pół roku WR 
zienia 

Po ogłoszeniu wyroku licznie 
zgromadzona na sall publiczność u- 
rządziła gorącą owację obrońcy ad- 
wokatowi Szurlejowi, 
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Ogłoszenia drobne. 


Jeździć na rowerze nauczysz sią 
na cyklodromie, Konstantynowska 16. 
Wyp życzamy rowery ma miasto. 
T-mte reperacja rowerów. 


SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebni 
z dobrem gotowaniem bez prania. 
cztery pokoje. Zgłaszać się ze Świa- 
dectwami tylko z domów chrześcijan- 


== 
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Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, wOCZO: 
PŁCIOWYCH i SKORNYCH 
Badanie krwi © wydzielin ma 
<vfilis  tryper 
fonstwiace 1 oaoroioniom | urologitm 
Gabinet światło-leczniczy. 
Koametyka liekurska 


Dr. HELLER 


Dla niezamożnych ceny lecznic 
Churuhę skórne | weneryczne 


UL. NAWROT Nr. 2. tel. 179-89 


Żeromskiego it. d. a więc pisarzy, 

czość znać musi każdy człowiek Perii 2 

Do nabycia w księgarniach. 
Skład główny w księgarni 

RAROLA NEUMILLERA 

Łódź, Piotrkowska 61. 


ony 


POKÓJ duży. słoneczny odnajmę 
dwum panom intelizentrym. Ul. So: 
snowa l. (ianczarek od 12—8 więcz 


SKRADZIONO portfel zawierający 3 
weksle po 1000 zł wystawione przez 
Hermana Kalisza, Łódź. Cegielniana 


PAWEŁ TOPOLSKI. ul Zgierska 73, 
zgubił wyciąg z ksiąg stałej ludności. 
wyd. z gm. Zelów. 


FRYZJERKA przyjmie krawcową na 
mieszkanie z maszyną. Goplańska 40 
róg Łagłewnickiej. 


; 5 < : lecente Josefa Silberber- | === 
p EE k dis kobiet rzyjmuje do 10 rano I 4 8 wiecz Dr. med 9 4 nr [13 na z 
| Fr PORANA 3 a w nledz 11 — 2 po pul Panie 4 — * zZ RA K O WSKI | Dr. Lewkowicz ga z żyrem Motel Borensztein 1) pł. LEKCJE muzyki na skrzypcach maa | 
f i p s AUNSTĄNTYNOÓWS A og g3 10 maja 1930 r.. 2) 15 czerwca 1930 r dolinie i g'tarze Uplata ¿niżona Zie 
CENY LECZN'C KA 12. tel 155-52 k 
a aastas | '|A niez amoż. C - Tel. 137-81. - 3) 10 lipca 1930 r., jeden dolar 1 t|iona 23. m 24 III p. 
| <horohy skóra wenerycz. | płcio4c | funt szterlingów, dowód osobisty o 
>. specjalista chorób uszu, NOSA, zgzrdła > ə m ea meea Z A ZY M oy l 
| tr. med. Różaner Ur. meč, i płuc. rzysmuje od £ 0 — 1 i od 6 — B ię Few się arię 2 TEEN UBIORY męskie. damskie, obuwie 
° z w - Przyjmuje od 12 -2 1 5—7, da pań od 4 — B. odzi na imię Moseia Bornstelną. Za- |swetry na wypłatę. Piotrkowska 37 | 
powrócił Niewiażski Ksosiaaty nwa Ne © strzeżenie zrobione. Weksle unieważ- 


Specjalista chorób skórnych wenery 
cznych | mocznpłciowych 
„leczenie sztucznem dońcem gór 


al, Anarze a 5 Teli. 159-40 


Choroby skórne, weneryczne 
+ moczopłciowe. 


Od 10 — Il: ad 2 — 3 w Lecznicy 


kamczrzeszmawcy 


WYPRZEDAŻ przedświąteczna po- 


leca skład mebli B-cl Gabsłów, Na 


Dr. NF, GLAZER 


niam. Dołar I funt szterlingów prosze 


Ill wejście. I piętro 


zatrzymać, a weksle zwrócić za wy- IRADIO detektory. słuchawki w naj 
nagrodzeniem Borenszteln. Piłsudskie|większym wyborze po cenach przy 


le go 54 stępnych Radio - Lloyd. Przejazd 4 
| sklem. aświetlanie lamoa kwarcow Chiny GGiińe t weneryczne wrot B. na raty i za gotówkę, WSZE: | A R tel 158-08 
al. NARUTOWICZA 9 tel. 128-968 tzęrmuie od 4-101/2 po poł : od 5-1 UŁ ZIFIONA Nr 6, TEL 195-49 |kie meble oraz duży wybór otoman: |DO SPRZEDANIA budka handlowa | ===m==eemeeeeamaa ana i 
Przyunur w * 1 ud 2—4 soledre swięta nd & do l w *rzyjmme 12 2 5 e a's w tapczanów kozetek i krzeseł. a takzu Íz mieszkaniem z powodu wwiazdu.— | MAGIEL ręczna używana do sprze | 
$ Łgiyiska 17 Uls pań oddzielna poczekalnia ' pa od 8—5 oddziel poczekalnia |Przylmujemy wszelkie zamówienia. INarutowicza 54. dania ul. Okrzei 24 
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„DDARE (AM 


ni DOLORLI. 


Miłość w domu kary. 


W pismach francuskich rozpi 
sitia się sprawozdawcy sądow! 

è szeroko o miłosnej przygodzie 
| roimantvcznej 15-letniej córecz- 


| ki dozorcy więziennego w 


| ku skazańcowi. 


Ma- 
con która wiedziona afektem 
uwolniła go z 
więzienia i tem samem zasłu: 
Żyła 
na dotkliwą karę. 
Już mając lat 13 zakradała 


| sie w nocy do celi młodego art 


| 


sztanta. skazanego na kilka lat 
więzienia który zdobvł iej mło 
ociane serduszko. Pewnego 
| dnia wiezień ów w niewvtłuma 
czony sposób znikł z zakładu 
arneco. Nikt nie przypuszczał 
że w ucieczce więźnia pomocną 
vła młoda dziewczynka, cór- 
dozorcy. 
„ Obecnie już jako 15-letnia 
dziewczyna zakochała się zno- 


| Wu w starszym'o kilka lat oa 


i 


| 


t 


| siebie wieźniu i również wzięła 
RO w swą opiekę. Młody chło- 
pak za wszelką cenę chciał 
zbiec z wiezienia. tęskniąc do 
pozostawionej narzeczonej. — 
Maria chociaż wiedziała, że nie 
dla niej bije serce jej ukochane” 
kgo, ułatwiłą mu ucieczkę. Poza 
tem postarała się. żeby jej naj- 
droższy nie bledował po wvi- 
iu z kryminału I zdobywszyv 
ód jednei z aresztantek tajem- 
Nice drie iel etary wni 
Ce E TOPY LEE 


Uczenice zbrodni- 


czego aktora. 


Osobliwe lekcje gry 
scenicznej. 


- cit z z najlepszych akto. 
aszyngtonie jest To- 
Tisz Bradton, którego znano ©- 
flnie pod pseudonimem Tom- 
My. Znakomity ten aktor tragi- 
Gny prowadził życie 


na bardzo wysoką skalę, 


rótce też dzięki rozmaitym 

gom znalazł się, mimo wyso- 
kęj gaży, w bardzo trudnem po 
łżeniu. 

Aby z niego wybrnąć, chwy- 

się aktor sposobu, kolidują- 
go poważnie z prawem. Mia: 
lowicie zaczął anonsować się w 
fizetach, że udziela lekcyj gry 
Stenicznej. Zaczęli się licznie 
zgłasznć uczniowie, a zwłaszcza 
— jak zwykle — uczenice, Ucz 
ni odprawiał Bradton z kwit- 
lem natomiast uczenicom po 
kilku lekcjach obiecywał bardzo 

korzystnie engagement, 


w któremś z miast amerykań- 
skich, a specjalnie w Baltimore 

ówczas Bradton osobiście je 
qAwoził do pewnego domu pub 
licznego w Ba ltimore, z którego 
właścicielem wszedł uprzednio 
W porozumienie. W ien sposób 
w ciągu dwóch lat wyprawił na 
„deski sceniczne" kilkanaście 
dziewcząt. Jednej z nich udało 
się wym nąć z Baltimore I spr» 
wa się wydała, Oczywista — wy 
wołało to w Waszyngtonie nie- 
bywały skandal, gdyż Bradton 
był: osobistością znaną i powsze 
chnie cenioną. 


JOAN LOWELL. 


Małvch kotwice używa sią tyl 
2 w wviątkowvch wypadkach 
dłoza rzuciła się na rufę i spu- 
iła po jednej przez każdy bok 
Okrętu. To nam dało wage i po- 
Strzymało ślepy ped na lodo- 
mc: Przez kilka minut trzy* 
ke liśmy się opornie. lecz nao- 
dó 0 krzyżował się labirynt prą 
W i wirów. Ukazały się inne 
rv lodowe. większe i głębiej 
a irzone. Wpakowaliśmy się 
By Cale gniazdo- Parowiec dał- 
radę 2e w takich warunkach 
À EN Zawróciłby poprostu i wy 
Ay się z niebezniecznego 
Bullens Co innego żaglowiec.— 
osmy unieruchomieni. Góry 
jędo we, poprzedzielane złębo” 
ki mi dolinami. odcinały wszel- 
Wata ŚP wiatru. Woda wyda- 
nia, grizłosv podobne do wrze 
kt = icer chcac zobaczyć. w 
+ A Stronę dryfujemy, wyrzu* 
RE burtę kawałek drzewa 
tj wk V lednakże zawirował tyl- 
ohwi ii eiscu į zn'knał. W owej 
Ul nawet tajfun bvłbv pożą” 
ny. zdvż byłby nas przynaj- 


ukrywa pieniądze, W pierwszej instancji Marja 
zdradziła ia ucjekinierowi. Wię |została uwolniona. 
zień został po kilku dniach zła: |sad apelacyviny skazał wielko- 
pany i postawiony przed sądem |duszną córkę dozorcy“ na czte- 


za nową kradzież i ucieczkę. —|ryv miesiące więzienia, a jej pu- 


KOLEBKA NA GŁĘBINIE 


autoryzowany przekład J. Sujkowskieł. 


W sądzie nie okazał 
menem i zdradził swo 
niczkę. 


wspól- 


dżentel | pila na 12 miesięcy. 


PECHO 


air. 5 


iorunujace odkrycie żony. 


Osobliwa afera rozwodowa. 


W tych dniach rozegrała się; Przyczyna tego dziwnego 
Natomiast|w Nowym Jorku ciekawa spra- |kroku rozwodowego jest nastę- 
wa rozwodowa. Pani Rozalja |puliąca: 


Atkinson zażądała rozwodu ze| Pan Atkinson uchodził wobec 


swym mężem, mimo, iż żyła z 

nim w przykładnej zgodzie 

przez lat 30 i miała z nim 
kilkoro dzieci. 


rodziny i znaiomych za agenta 
giełdowego. To tłomaczyło du 
skonale jego częstą nieobecność 
w domu. Ponieważ „avent“ do- 


Rozbudowa miasta Gdyni 


nie dotrzymuje kroku rozbudowie portu. 


Czy Gdynia prześcignie Warszawę? 


Gdynia w kwietniu. 

Do chwili obecnej posiada- 
my trzy koncepcje rozbudowy 
Gdyni. Początkowo wyobraża- 
no sobie tıdynie jako 
miasteczko kąpleliskowo - por- 

towe 
o liczbie mieszkańców 15 — 20 
tysięcy. dalej jako Średnie mia 
$to portowe o 50 tysięcy ludn) 
ści į wi*szcje koncepcja ostat 
nia i obecnie miarodajna. jako 
wielkie masto portowe o kilku 
set 
lub miljonie mieszkańców. 

Według oficjalnych statv- 
styk, Qdynia liczy dzisiaj 
32.500 mieszkańców. ale w rze 
czywistości będzię ich mniej 
(około 25 — 26.000), ponieważ 
w statystyce liczy się osoby. 
które m'asto opuściły, 

ale sie nle wymeldowały. 
Nadzwyczajny rozwój portu 
nakazuje miastu kategorycznie 
dotrzymarie kroku. Już dzisiaj 
miasto (idynia jest 

daleko wtyle za portem 
| konieczre są wszelkie wys:l- 
ki. żeby wyrównać różnicę, i 
tak purt jak i miasto rozbudo 
wywać równomiernie, syme” 
tryczmie. Powiększanie miasta 
jest nieodzownym warunkiem 
ukończew'a budowy portu, naj- 
większego na Bałtyku. 

Z tych konieczności rozbu* 
dowy Gdvni wszyscy. zdają so 
bie sprawę į uważają tę rozbu* 
dowe za najpilniejsze zadanie 
najbliższych lat. Nie wystar: 
czą najlepiej urządzóne baseny 
| przemyślne maszyny  zała- 
dowcze, nie wystarczy liczna 
flota handiowa, jeżeli koło por- 
mu nie skupią się w wielkich 
ilościach 
magazyny, fabryki, warsztaty, 
kupcy. rzemieślnicy i robotni- 
cy. czynniki, które dadzą pra- 
cę portowi | flocie. 

Opierając się na tych prze- 
słankach, przewiduje sią, że za 
lat dziesięć Gdynia będzie wiel 
kiem miastem, może na vet tak 
wie'kiem 

jak Warszawa. 

Obec14 idynię można uwa 
żać tylk» za przygotow*=me się 
do przyszłej roli wielkiego mia 
sta, potężnego centra przemy- 
słowo-handlowegzo. 

Gdynia jutrzejsza rozciągać 
się będzie nieregularnem pó! 


mniej wyniósł na otwartą prze” 
strzeń, Czekaliśmy wśród wiel- 
kiej ciszy na otwierającą się pa 
szczękę śmierci. Lodowce mo- 
gły nas zmiażdżyć z sekundy 
na sekundę. Wydawało nam się 
że przeżywamy jakiś straszny 
sen. 

Chłopiec okrętowy i kucharz 
Japończyk kulili się za kambu- 
zem. bladzi i rozdvgotani. Oj- 
ciec miał twarz jak z kamienia. 
Zjawiska morskie mają to do 
siebie, że przybierają cechy 
ludzkie. naturalnie w wyobraź: 
ni człowieka. Przewrotność wia 
tru jest przekleństwem jakiegoś 
zmarłego kapitana zabójcze ci- 
sze pochodzą od dusz potopio- 
nych majtków- Najbliższy lodo- 
wiec spoclądał na nas krwio- 
żerczo niby jakiś potwór mor: 
ski gotujący się do skoku na u- 
patrzoną ofiarę. 

— Wszyscy na pokład! — 
krzyknął ojciec i rozkaz jego 
rowtórzono w forkasztelu. Za- 
loga wpadła na pokład. zapina- 
jac pośpiesznie winceradv 4 zvd 


kolem poprzez Oksywię. Obłu- 
że, Podgórze, Chylonję, Wito- 
mino i Kolibki do Orłowa. 
Wzdłuż toru kolejowego i ka- 
nału portowego, na odcinku 
Gdynia — Chylonja. powstanie 

dzielnica przemysłowa. 
W dzielnicy tej są idealne wa- 
runki trausportowe j załadunk”: 
we. Dzielnica ta będzie odsepa 
rywana od n'wsta, z którem łą" 
czyć się belzie poprzez dzie.n! 
cę handlowo - reprezentacy jną 
(city, śródmieście), ciągnącą 
się długim trójkątem od węzła 
kolejowego pomiędzy Szosą 
Gdańską į ul. Świętojańską. 
Plan regulacyjny Gdyni z roku 
1926 będzie poważnie zmienia- 
ay Dworzec będzie przesunię- 
ty o przynajmniej jeden kilo- 
metr w kierunku południowym. 
Dzielnica handlowo-reprezenta 
cyjna jest już dzisiaj częściowo 
zbudowaną. Dążenia pójdą w 
tym kierunku. żeby wyelimino 
wać z tej połaci miasta prywat 
ae mieszkania. żeby większość 
budynków zajmowały biura 
sklepy, lokale rozrywkowe, 
urzędy Ít. d 

Ludność wielkiej Gdynt roz 
lokowana będzie w okolicy 
miasta. Zamożni w willach na 


Kamiennej Górze i w Redlowie |ou lat zdołamy rozwinąć Gdy- 
gdzie stanie stadjon sportowy |nie i stworzyć z niej miasto por 
sfery średnie w MI. Kacku i Ko |rowe, takie, jakie potrzeba Pol- 


libkach. zaś robotnicy portowi 
w pobliżn warsztatów pracy, 
na północ ad dzielnicy przemy 
słowej. na terenie Podgórza i 
Obłuża. 

W. klerunku południowym 
Gdyni. dzielnicę willową na Ka 
mienne) Górze i Redłowa 

zamknie park naturalny, 
rezerwat o obszarze dwudzie- 
stu kilku hektarów, lasy re- 
dłowskie. Za parkiem tym znaj 
dziemy  mieiscowości Maly 
Kack, Kolibki i Orłowo. Bẹ- 
dzie to teren mieszkaniowy dla 
kooperatyw urzędników 1 inte- 
iizencji miejskiej, zatrudnionej 
w Gdymi, poza tem będą to ką 
pieliska. w europejskiem zna 
czeniu tero słowa. Gdynia prze 
stanie być kąpieliskiem, z czem 
trzeba się pogodzić. 

Tak. w ogólnych zarysach 
wygladają ramy przyszłej wiel. 
kiej dyni. 

W okresie dziesłęciu lat 
można zrobić bardzo wiele. W 
pierwszych dziesięciu latach 


naszej państwowości stworzy* |peronów 


sce. 


starczał żonie dostatecznej ilos 
ści pieniędsy na utrzymanieý 
czvnsz płacił punktualnie, ode 
znaczał się usposobieniem ci- 
chem i zgodliwem — miał opie, 
nię człowieka solidnego i po” 
rządnego, 

Tymczasem pewnego razu pa 
ni Atkinson. idąc ulicą. spostrze 
gła pewnego żebraka. który 
mo przebrania, wydał się jej łu* 
dząco podobnym do męża. „Da- 
nielu!“ — zawołała, żebrak od- 
wrócił się i nagle 

zaczał uciekać. 

Pani Atkinson. puściwszy się 
za nim w pogoń, kazała go przy 
aresztować. Na policji wyświe* 
tliła się sprawa. Rzekomy a" 
gent giełdowy był właściwie 
żebrakiem. Ukrywał to przez 
lat trzydzieści. Ostatecznie jed- 
nak oliwa wyszła na wierzch? 
Pani Atkinson mimo gorącej mi 
lośc: do męża. nie chce mu prze 
baczyć tego oszustwa į domaga 
się stanowczo rozwodu. 


Bieg naprzełaj trzech ministrów 


na dworcu 


Królewska para belgijska od 
bywa obecnie podróż turystycz- 
ną po Egipcie, podejmowana go 
ścinnie przez króla Fuada. 


Odjazdowi suwerenów Belgii 
z Brukseli towarzyszył komicz- 
ny wypadek, a sc A E wciąż 
przez prasę brukselską. 

Jeden z wybitnych dziennika 
|rzy brukselskich przez pomyłkę 
udał się na niewłaściwy peron 
Wkrótce przybyli tam trzej m> 
nistrowie. Obecność dziennika- 
|rza upewniła ich, że trafili na 
peron właściwy, obecność zaś 
|ministrów rozwiała wszelkie 
|wątpliwości dziennikarza, jeśli 
je miał wogóle. 


| 


Nagle na jednym z sąsiednic 
rozległy się sojka 


liśmv Gdvnię. Zobaczymy. czy |.Vłve le roi! Vive la reinel", 


w następnym okresie 


dziesię: łączone z wybuchami ARET 


Obrazek z pogranicza polsko-sowieckiego. 


Ci którym udało się uciec 
przed kolektywizacją radzą so 


westery, | PRD AŁESZEWZNEWONENAWZOE RAI LADYKKE FIE REEE EE TEA EAZA CET TOTO AOC już wszyscy by 
li gotowi. ojciec rzekł: 

— Niema prawie nadziei, że- 
byśmy stąd wvszli z życiem.— 
| Wyrzucajcie ładunek. 
| Skoczyli piorunem na luki i 
zerwali z nich deski. Celem te 
go rozporządzenia było pod- 
nieść okręt wyżej na falach j 0- 
słabić ewentualne uderzenie, — 
Ciche powietrze rozdzwoniło 
się głośnemi przekleństwami lu 
dzi, wyciacających z triumu 
worki z solą. 

— Joasiu, a ty z kucharzem 
i chłopcem okrętowym przygo” 
tujcie łódź ratunkową. Zabierz- 
cię puszki z sucharami, baryłkę 
wody i płótno nieprzemakalne. 

Zajął stanowisko na nosie sta 
tku. aby móc obserwować zbli- 
żające się lodowce. W górze u- 
nosiły się dwie fregaty z długie 
mi ogonami w kształcie kiści. 
Koło kontrsztaby kołował mały 
ptak, niby kwoka niespokojna 
o dzieci. A ojciec czekał. Każde 
pochylenie się okrzętu znosiło 
nas bliżej lodowca. Majtkowie 
pracowali jak opętani. Statek 
stawał się coraz lżejszy. 

Aby osłabić siłę zderzenia na 
wypadek spotkania z lodow- 
cem, ojciec kazał spuścić przez 
buksznryt dwie boje korkowe. 
Okręt nie zareagował na ster. 
*dvż prądy bvły silniejsze. — 
W chwili gdy gotowaliśmv się 
da miażdżącego zderzenia. zo- 


| 


bie jak mogą na polskiej ziemi. 
Na zdjęciu ziemianki „pobudo- 


staliśmy porwani przez wir, 
który podniósł nas wysoko na 
wodzie i rzucił naprzód w bok 
lodowca. Ulga nasza była tak 
wielka, że strata ładunku wy” 
dała nam się drobnostką. 
Przez całą noc dryfowaliśmy 


wśród kry, unikając cudem 
zmiażdżenia. 
Poranek zastał nas zgubio- 


nych wśród mgły i armji bia- 
tych lodowców. Mogło się zda- 
wać, że zażeglowaliśmy na ko- 
niec świata. Trudno było ozna- 
czyć położenie okrętu, zdyż nie 
było słońca. Z drugiej strony 
los nie mógł notować, jak dale- 
ko upłynęliśmy wśród krzyżu 
iacych się prądów. Ten stan rze 
czy trwał cały tydzień — upły= 
wały upiorne, pełne naprężenia 
dni i noce, a my błądziliśmy 
wśród białych kanionów za- 
marzłej wody. nie wiedząc, kie- 
dv sie to skończy i czy się wo- 
góle skończy. 

Czasami w nocy słyszeliśmy 
wrzask morskich ptaków. opu- 
szczających lodv i potem znów 
zapadała głucha cisza. 

W chwilach prawdzi iwego nie 
bezpieczeństwa ojciec zwykł 
bvł gwizdać, śpiewać. lub grać 
na swych starych przesiąknię: 
tvch wilgocią skrzypcach. Za- 
pytałam. jak może bvć taki we- 
sołyv. kiedy śmierć patrzy nam 
wszystkim w oczy. a on odpo- 
wiedział: 


w Brukseli. 


używanej przy zdjęciach fotogra 
licznych, 

Gawędząca spokojnie piątka 
zrozumiała wówczas swoją po 
myłkę į puściła się pędem przez 
sieć szyn w kierunku właściwe- 
go e 

tym niezwykłym biegu na 
przełaj zwycięstwo 

odnieśli dziennikarze, 
jako młodsi, a więc i sprawniej: 
si w bieganiu. 

Zaspani ministrowie zdążyli 
i tylko uirzeć odjeżdżający po' 

j rae. 
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Wesoła wędrówka) 
Trzy mistrzowskie ' 


figle. 
Piorun, który zasługuje na 
nazwę „wesołego”, nawiedził 


niedawno gospodarstwo wiejskie. 
niejakiego Duffau, niedaleko 
francuskiego miasta Tarbes, P>, 
łożonego r Pirenejami. 

Wypadek miał przebieg näs 
stępujący, Uderzenie inia 
stapiło główną 

belkę metalową 
w stajni i poprzecinało łańcu: 
chy, któremi krowy „były przy: 
wiązane do żłobu, nie czyniąq 
nic złego samym zwierzętom. 4 

Ten sam piorun, dostawszy, 
się do mieszkania, obciął trzy 
nogi krzesła, na którem siedział 
syn gospodarza, Młodemu Duf. 
fau nic się nie stało, 

Wesoły piorun żartu swego 
na tem nie skończył, Przez ścia 
nę wdarł się do sypialni. gdzie 
gospodarz wraz z żoną spali na 
łóżku. Łóżko ustawione było w. 
kierunku od wschodu ku zacho 
dowi, a po uderzeniu pioruna 
znalazło się ono odwrócone pod 
kątem prostym z północy na po, 
łudnie, Śpiącym, prócz strachu! 


Iwane“ przez rodziny nieszczę- |również nie stało się nic złego. ; 


siwych. 


— Chcesz, żebym lamento- 
wał? A zresztą załoga, słysząc 
mnie śpiewającego, myśli, że 
nie jest tak znowu Źle i trzyma 
się iako tako- 

Przez dwa następne tygodnie 
w ciągu których wydostawali- 
śmy się naoślep z rejonów lo- 
dów. często słyszałam jego 
śpiew, Kiedy słońce zaświeciło 
po raz bierwszy po tej przepra* 
wie, znajdowaliśmy się w odle- 
głości trzydziestu mil na połud- 
nio - wschód od Nowej Zelandji. 
Ostry wiatr rozpędził chmury 
i nadął obwisłe żagle. 

— Płyniemy wprost na 
wschód. panie Swanson—rzeki |, 
ojciec do oficera. — O ile moż- 
ności na Pitcairn. Nie byłem już 
na tej wyspie całe lata i choiał- 
bym ją pokazać Joasi. 

Jak twko mogłam sięgnąć pa” 
mięcią. obijała mi się o uszy na 
zwa wyspy Pitcairn. Każdy że- 
glarz uważa ją za raj marvna” 
rzy. Sądząc z ich opisów, było 
to jiedvne miejsce na ziemi. wol 
ne od trosk. pracy | pieniędzy. 

Stary Stitches opowiadał mi 
nieraz o tym raju, ale ja brałam 
jero opowiadanie za brednie |w 
człowieka, który musiał tam w 
swoim czasie hulać į pić i stra- 
cił później poczucie wszelkiej 
miary. 

— Co my zobaczymy takiego 


na Pitcairnie? — zapytałam of | 


ca 


=- nnana LWY :— 


— Białych dzikich. Jest to je 
dyna wyspa na Morzu Południo 
wem, której mieszkańcy mają 
zę skórę i mówia po angiel- 
sku 

Perspektywa odwiedzenia Pit 
cairnu napełniła mnie wielką 
radością. Białi ludzie byli dla 
mnie. bardziej interesujący niż 
krajowcy: W czasie tej podróży, 
spedziłam wiele godzin. przy* 
słuchując się opowiadaniom o 
dziwnej wyspie. Z pośród na- 
szej załogi oprócz ojca znalł 
ją dwaj starzy majtkowie. 

Kipling, rzucając światu swój 
aż nadto często cytowany sąa: 

„Wschód jest Wschodem, a Za- 
chód — Zachodem; nigdy się 
|nie spotkają*—zapomniał praw 
dopodobnie, że spotkały się w 
najbardziej odległym zakątku 
Morza Południowego i stworzy 
ły rasę ludzi wysoce cywilizo* 
wanych, tworzących społeczeń 
stwo prawie wolne od wystep- 
ku. Tu teorja jego znalazła za- 
przeczenie. 

Poszukałam wyspy na mapie 
i znalazłam ją, oznaczona nie» 
Acz centką i surową naz- 

„Pitcairn“, 23 stopnie sze” 
rókości południowej. 120 długo 
ści zachodniej. Zapomocą szes 
rokości i długości potrafię ozna* 
czyć dane miejsce na oceanic 
tak dokładnie i łatwo, jak 
szczur lądowy potrafi znaleźć 
42 Street i Broadway. _ (den.h 
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Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Dyrekcja rzeźni miejskiej stwier 
dza w dalszym ciągu znaczny 
spadek konsumcji mięsa w War 
szawie. Przed miesiącem noto- 
wano zmniejszenie się uboju i 
sprzedaży o 10 proc. w stosun- 
ku do tegoż okresu z roku ubie 
głego. Obecnie stwierdza się dal 
szy spadek, dochodzący do 20 
proc, Nie zmniejsza się konsum- 
cja najtańszych gatunków mię- 
sa, 
. . s 

Dnia 1 b, m. rozpoczęto ro 

y ziemne w wykopie linii 
średnicowej, dągnącego się od 
4go posterunku kolejowego 
(przed stacją Warszawa . Czy- 
ste) do dworca Głównego Dłu- 

ść wykopu wyniesie około 2 
ilometrów Po linjach ułożo- 
nych w tym wykopie biec będą 
w przyszłości wszystkie pociągi 
po uruchomieniu linji średnico- 
wej, 


gorz b Szymański (ks, Jeł 
wiecki, Bay-Rydzewski (car Mi 
kołaj, Biegański (Krasiński), 
Bednarczyk (św. Andrzej), Ska 
rżyński (Zenon), Hnydziński (Ka 
sjusz), Ankwicz (Świtezianka), 
Norski 1 Zejdowski.  Ilustrację 
muzyczną skomponował prof. 
Lucjan Marczewski. 


Eksplozja 


w młynie, 


Szrapneł rozszarpał właściciela. 


Z Wilna donoszą: 

Właściciel młyna we wsi Ma 
zury, gm. łuczajskiej. Stanisław 
Świerkowicz. liczący lat 26, 
znaleziony na polu stary pocisk 
armatni przyniósł do młyna i 
tu począł przy nim i 

manipulować, 
celem rozebrania na części. 
Przy czynności tej w new- 


nym momencie nas*t*"'ła ogłu- 
szająca i straszna w skutkach 
eksplozja. 

Nieoględny młynarz rozer- 
wany został na kawałki, zaś je: 
«o warsztat pracy doszczętnię 
zburzony. 

W sprawie tej władze prze? 
prowadzają śledztwo: 
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KRATECZKI 


Sikorka na łowach. 


- Zdradliwa przynęta. 


O sikorcę chcę dzístaj opo- 
wiedzieć historję zwykłą, choć 
nie pozbawioną momentów oso 
bliwych. 


Sikorka jest to maleńki pta 
szek, bardzo miły ı bardzo ruch 


o minie jaką zrobi prawa właś 
cicielka as Matylda Czarnik, 
gdy spostrzegła pai drobiu, 
wartości 30 złotych, 


SIKORKA W POTRZASKU. 


kowy p. p. Oradowski. Przedsta 
wiciel policji wezwa4 Sikorkę, 
by zatrzymała się, ana jednak 
truwała szybko dalej, Posterun- 
kowy, chociaż nie ptak, jednak 
Sikorkę dogonił, worek wraz z 


Dwa auta bez pieniędzy 
nabył sprytny oszust. 


Ze Lwowa donoszą: 

Mojżesz Tepper z Borysła- 
wia zakupił we Lwowie w fir- 
mie Skolimowski i Sulimirsku 
przy ul. Romanowicza 1. auto 
marki „Fiat“ za 2.00 dol. Tep 
per przedstawił się jako właś- 
cicięl przedsiębiorstwa 

dorażck samochodowych 
oraz iko właściciel terenów 
naftowych w Zagłębiu borys- 
lawskiem i na tej podstawie do 
stàl auto na spłaty. Firma za 
strzegła sobie prawo własności 
„Fłata' do chwili gdy wszystkie 
weksle nie zostaną przez Tep- 
pera wykupione, Ponieważ fir- 
ma dowiedziała się. że rzekomy 
przedsiebiorca i nafciarz w jed- 
nej osobie ma zamiar taksówki 
się pozbyć, zwróciło mu uwagę 
listownie na następstwa jakte 
pociagnęłoby dla niego. edyby 
naprawdę nie swoje auto od- 
sprzedał. nie zapłaciwszy 
wpierw swoich weksli. Tepper 


janak chciał być sprytnicjszy | 
i dlatego przyjechał do Lwowa. 
tym razem do firmy „Studcba: 
ker“ przy ulicy Akademickiej 4 
gdzie kupił auto 
za 2.250 dotarów. 4 

Jako zadatek dał poprzedmio | 
kupione auto marki „Fiat“. za. 
co policzono mu 500 dolarów. 
Na resztę wystawil weksle- Po 
nieważ Tepper był winien jed: 
nemu dorożkarzow: w Mroho* 
bvczu 300 dolarów dat mu swo 
ie auto bv niem sobie swoje 
pieniądze „wyjechał*  Otrzy: 
mawszv auto zpowrotem Sprzs 
dał je firmie Deteha w Droho- 
bvczu. Ponieważ Iwowskie fir- 
my 0 tem się dowiedziały. 
zwróciły się do Urzedu Śłed 
czego. którv Tenpera 

przyaresztował. 
Z polecenia sędziewo śledcze- 


go przebywa on obecnie w are 


szcie śledczym. 


kra, : ! f i i zawartością odebrał, ptaszka | 
= liwy, nikomu nie robiący krzyw Gdy Sikorka już zamierzała isari 

W najbliższym czasie mają być cj abaa Zaletnia Waleria oddalić się ze ZdObYCHĄ spo Poprowaćzi „do Broren dea s W | 1 
zorganizowane, na mocy uchwa | Sikorka postanowiła, że będzie |strzegł ją dozorca domu Antoni |"U ZWrOciH wą, o cieice. 


ły magistratu komisje dla spraw 
przedmieść, Takich komisji bę- 
dzie 6, na czele każdej komisA 
stanie ławnik magistratu. Komi 
sje częściowo zastąpią istnieją- 
ce Towarzystwa Brzyjació! 
Frzedmieść, a właściwie dokom 
pletują te towarzystwa, stwa- 
rzające kontakt między przedsta 
wicielami przedmieścia a magi. 
stratem, Komisje dla przedmieść 
zapoczątkują przyszłe „małe ma 
gistraty”, które prowadzić będą 
niektóre czynności miejskie dzis 
zbytnio skoncentrowane, Decen 
tralizacja na terenie gospodarki 
miejskiej Warszawy jest zjawis 
kiem dodatniem. Prezydent mia 
sta omawia obecnie z ławnika- 
mi sprawę objęcia klerowni- 
czych stanowisk w komisjach. 
E e Ea 


Za kilka dni na scenie Tea- 
iru Wielkiego ukaże się nie- 
śmiertelne arcydzieło Stanisła- 
wa Wyspiańskiego „Legjon”. 
Pod kierunkiem dyr. Chaberskie 
yada Asyż się końcowe próby 

cydzieło Wyspiańskiego, nie 

ane jeszcze w Warszawie, u- 
aże się w efektownej i bogatej 
szacie orosbyj pomysłu 
prof. W. Drabika, Udział biorą 


raczej jastrzębiem, czyhają: 
cym na niewinne kurczątka. 


Sikorka już od dłuższego cza 
su obrała sobie jako specjalność 
łowienie drobiu, za co też skła- 
dała co pewien czas dłuższe wi- 
zyty w kryminale, Powiedzia- 
łem, że Sikorka „łowiła” kurki, 
gdyż tak było istotnie. Jak się 
owo łowienie odbywało. przeko 
nacie się państwo z historji, któ 
ra miała miejsce w dniu 15 sty- 
cznia obecnego, tak przeklina 
nego roku. 


Otóż w tym właśnie dniu Wik 
cia Sikorka przesunęła przez 
wyłom w parkanie na ul. Tkac- 
kiej sznurek z haczykiem i przy 
nętą na podwórze znajdującego 
się za parkanem domu. Na pod 
wórzu spacerowały kurki i ko- 
pow wne swego losu, spo 

ojne, Rk kuplec, któremu już 
nic nie można sprzedać na licy- 
tacji. 

Nagle jedna z kurek zauwa- 
żyła leżący jakiś smakowity ką* 
sek. Kurka była głupia jak gęś 
| połknęła kąsem razem z haczy 
klem. Nie mogła biedaczka gda 
kać i przerażona poczuła że coś 


Szwarc, zamierzając złodziejkę 
schwytać, Sikorka jednak, jak 
Sikorka, przefrunęła przez inny 
płot i znalazła się na polu, któ 
rem zamierzała udać się do ra- 
cisznej mellny, gdy zwrócił na 
nią, a raczej na jej worek uwa- 
ge przechodzący polem posterun 


Wczoraj  Wikcia stanęła 
przed Sądem Grodzkim. gdzie 
przyznała się do kradzieży Sę 
dzia Bourdo wydał wyrok, ska- 
zujący Walerję Sikorkę na pięć 
miesięcy więzienia, 

Jerzy Krzecki, 


—:)K — 


Pech. 


OAZY» F 


Radość męża w dniu pogrzebu żony, 


Ukarany 


Z Chojnic donoszą: 

Przed chojnicką izbą karną 
stanął jako oskarżony Gustaw 
Paczkowski lat 58, rolnik z Wy 
sokiej, pow. Sępolno. Akt oskar 
żenia zarzucał mu umyślne otru 
cie własnej 

żony arszenikiem. 

Z początkiem czerwca 1929 
r. śp, Florentyna Paczkowska 
nagle zachorowała j po tygodniu 
zmarła, Śmierć jej była tematem 
do różnych przypuszczeń miesz 
kańców okolicy. Ogólnie mówio 
no, że śp. Fl. Pac owska zmar 
ła, otruta przez własnego męża. 
Na podstawie krążących wersyj 
zarządzono z polecenia sądu 
sekcję zwłok. która dała sensa- 
cyjny wynik. Stwierdzono bo- 
wiem niezbicie, że tragicznie 
zmarła została otruta po- 
mocy arszeniku, Na tej podsta- 
wie aresztowano oskarżonego, 
który do czynu się nie 


przyznał, 
Rozprawa wykazała, że tyl- 
ko oskarżony a nie kto inny o- 
trut p. Paczkowską i że o samo 


truciciel. 


mowy. Świadkowie zeznali, że 
oskarżony, mimo nalegań z ich 


strony, by wezwał lekarza, nie 


uczynił tego, Gdy chora miała 
pragnienie, nie pozwolił by iej 
podano wody, a dzień przed 


śmiercią, oskarżony zamknął po 


kój, w któ leżała sp Pacz 
kowska na klucz, by nikt nie 
miał do niej dostępu W dzień 
pogrzebu oskarżony upił się Z 
radości, a na drugi dzień szukał 
sobie innej żony. którą też zna- 
lazł, a w cztery tygodnie później 
ożenił się z. 21-letnią dziewczy* 
ną, Oskarżony wobec swej cór 
ki przyznał się do otrucia córka 
obecnie odmówiła zeznań.  . 
Po przesłuchaniu świadków 
którzy zeznawali na niekorzyść 
oskarżonego, sąd przesłuchał le- 
karzy, którzy stwierdzili ponad 
wszelką wątpliwość, iż śp. 
zmarła została otruta, 
Sąd po przeprowadzeniu po 
stępowania dowodowego ogłosił 
wyrok, skazujący Gustawa Pacz 
kowskiego na 15 lat ciężkiego 


i ; i ia zł AŻ 4 więzienia 1 utratę*praw obywa 
zz ata Mik ha aiena e GALA orkę bójstwie nie może być wcale |telskich przez 10 lat, ai 
na), Broniszówna (Fortuna), 2a drapieżna Sikorka złapała 1 XX 


horska (Sława), Halska ( ol- 
ność), Gzylewska (Wanda), Wę 


wrzuciłą do worka, Operacja ta 
ka powtarzała się sześć razy ! 
Sikorka zadowolona z pełnym 


Tablice z 


marmuru 
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rzyn (Rapsod), Chmieliński — 
(Pius ), Staszkowski (Grze-|workiem, z uśmiechem myślała 
xx 


uwiecznią 25-lecie strajku szkolnego. 


Łódź, 12 kwietnia. Jak wia-|gistrat m. Łodzi w dniu wczo* 
domo w ostatnich dniach komi-|rajszym wyasygnował na ten 
tet organizacyjny 25-lecia stra)|cel komitetowi kwotę 600 zło” 
ku szkolnego powziął myśl u-|tych, 


m m z RB 


Na froncie, czy w fabryce? 


Zdemaskowanie niebezpiecznego 


Wysoki: — Poszukuję pracy. 
Niski: — Doskonale się składa. Właśnie młynarz miej- 
scowy potrzebuje prawej ręki. 


„oszusta, 


Ze Lwowa donoszą: 
Ostatnio odkryto dosyć rzad- 
ki wypadek sfałszowania doku* 
mentów inwalidzkich przez 
dzierżawcę trafiki na pl. Mar- 
lackim Mieczysława Mańkowa, 
zam. przy ul. Niemcewicza 5— 
Mańków na mocy 
fałszywych zeznań 
podstawtonych świadków, iż w 
czasie walk w Karpatach w r. 
1915 został ranny w rękę. ktò- 
ra mu później amputowano | na 
podstawie orzeczenia lekarskie! 
komisii wojskowej. która przy- 
znałą mu 65 proc, utraty zdol- 
ności zarobkowej, otrzymał ren 
tę inwalidzką i koncesję do pro 
m x 


wadzenia trafiki. Obecnie oka 

zało się. że faktycznie Mańków 

przebywał w czasie wojny w 

Rosii. pracując jako prywatny 

robotnik w fabryce amunicji, 

gdzie wskutek wypadku 
stracił rękę: 

Mańków przekupił szereg 
świadków. którzy zeznał, że 
został ranny na froncie. Dopu 
ścił się przeto oszustwa na 
szkodę Skarbu Państwa na 
kwotę przeszło 5.000 zł. przez 
nieprawne pobieranie renty In- 
walidzkiejj ponadto w czasie 
dochodzeń policyjnych przeku- 
pil on świadków. Został aresz 
towany. 


Wysoki: — Co za pech, jestem mańkutem. 


Zapomniał o 


kuli w lufie. 


Tragiczne figle z bron'q. 


Z Poznania donoszą: 

W odnajętym pokoju milesz- 
kali dwaj przyjaciele: 30-letni. 
Bolesław Lewandowski. praco- 
wnik mawistratu | 24-letni Kazi- 
mierz Tabaka. Gdy Lewandow- 
ski przyniósł do domu brow- 
ninę. pożyczony od jednego ze 
znajomych. przvjaciele poczęli 

manipulować bronią, 

Tę niebezpieczną zabawę 
przerwał strzał, Tabaka wymie 


la, z którego poprzednio wyię* 
to naboje zapominałąc o kuli w 
lufie. Ugodzony w lewą pierś 
Lewandowski padł z jękiem na 
ziemie. 

Przybyły na miejsce wypad- 
ku lekarz po zatamowaniu krwi 
przewiózł rannego do szpitala 
miejskiego, gdzie natychmiast 

dokonano operacji. 

Lewandowski walczy zt 
śmiercią. jest jednak nadzieja 


rzył z browninga do przyjacie-'utrzymania go przy życiu. 
x 


fundowania szeregu 
tablic pamiatkowych. 
W związku z powyższem Ma 


————A 


A 


Tablice dla upamiętnienia 25: 
lecia politycznego strałku szkol 
nego będą ciosane z marmuru 


Komplet instrumentów dla wojskowej orkiestry 


w podarunku od społeczeństwa. 


Z Częstochowy donoszą: 

W nadchodzącą niedzielę dn 
13 kwietiia odbędzie się na pla 
cu magistrackim piękna uroczy 
stość wręczenia daru pamiątko 
wego pod postacią 
pełnego kompletu instrumentów 
orkiestrze 27 p. p.. który to dar 
postanowił ofiarować miejsco: 
wy komitet obywatelski z oka- 


|obchodzonego uroczyście w ro 


ku ubiegłym. 

„Dar składa się w 42 staran 
nie wykonanych niklowanvch 
instrumentów detych, które sta 
nowić będą miła pamiątkę dla 
dzielnego pułku „Dzieci Często 
chowy*. Na każdym instrumen 
cie wyryty iest napis „Obywa* 
tele m. Częstochowy 27-emu 


zji 10-lecia jubileuszu 27 p. p..lpułkowi piechoty“. 


O e e EE 
Rankami zaś włóczył się po|ła z początku zbliżyć się. Trzy- |ty. Jednocześnie jakiś osobnik 
rynku Djarra, szukając pod mi- |mając lejce, Magnelli z trudem |wskoczył na grzbiet konia i u- 


HENRY GERARD . VIOT, 


ZEMSTA ARABA. 


+0: — 

Na pochyłościach, ciągnących 
się z obu stron drogi, żywopłoty 
z dzikich drzew figowych zasło- 
niały kwadraty ziemi uprawnej, 
skąd strzelały w górę olbrzymie 
drzewa palmowe. 

Dzień był upalny. Jak gdyby 
skarżąc się, że zżółkiy wśród te 
o zatrzęsienia zieleni, zeschłe 
odygi szeleściły głucho pod do- 
tknięciem lekkiego wiatru. 

końcu alei olśniewający swą 
bielą meczet Chenini. 

Podporucznik Magnellt, prze 
bywający od dziesięciu dni w Ga 
besie, nie mógł się dosyta napa 
trzeć kameleonowym  krajobra- 
zom oazy. Mierzył ją wzdłuż i 
wszerz co wieczora, z wysokości 
swego wierzchowca, zaglądając 
poprzez parkany, najeżone kol- 
cam! do rozsianych wśród ma- 
ków polnych i zielonych jęcz- 
mion namiotów. 

Opuszczał palmowy gaj wów- 
czas tedvnie. kiedv zabraćnał 


parkrat się w Menzel pracz- 
om arabskim, uwijającym się 
skrętnie nad wodą. Raz po raz ^ 
padające zasłony, przytrzymy- 
wane zębami, ukazywały twarze 
szybko wualowane zpowrotem, 
jeśli „roumi** znajdował się zbyt 
blisko. Podporucznik Magnel! 
mógł wtedy podziwiać ogromne 
oczy, nos prosty i mały, matową 
twarz o ciepłych tonach, zmysło 
we usta... 

Za każdą ze swych przejaż- 
dżek spotykał o zachodzie słoń: 
ca jedną i tę samą młodą Arab 
kę, idącą za osiołkiem o uszach 
bez szerści Nie widząc jej twa- 
rzy, pragnął, by była ładna. — 
Przeguby kobiety były cienkie i 
nie miała nóg zniekształconych 
jak jej rodaczki, ani smukłej ki- 
bici, nadmiernie wygiętej. 

Harmonja ruchów zgrabnej 
Arabki, głębią rzuconego ukrad 
kiem spojrzenia zrobiły na ofice 
rze silne wrażenie od pierwsze- 
go spotkania i od tej pory kiero- 
wał mimowoli prawie konia swe 
go wzdłuż Ras - el - Oued, ku 
ścieżkom, wijącym się wokoło 
meczetu. Sidi-Ąbdesselem. 


kroskopijnemj namiotami, za du |objuczał ponownie osiołka. 
żemi koszykami z ziarnem peł- |deszła wówczas, by 


nych tajemnic oczu, o których: 
marzył po nocach. Nigdzie wszak 
że nie mógł napotkać pociągają: 
cej go arabskiej kobiety za wv 
jątkiem głównej drogi, wiodącej 
do oazy, dokąd zdążał też co- 
dziennie. 

Owego wieczora zachodzące 
słońce kładło poziome smugi o 
statnich swych ogni na ciemno- 
zielony ekran oazy i dla doda: 
nla uroku kończącemu się dniu 
rozśpiewane w zatoce morze stro 
iło się w swój płaszcz szkarłat- 
ny. 

— Oto ona! — uradował się 
w duchu Maśnelli, gdy odbywa- 
jąc po raz ósmy swój zwykły 
spacer, ujrzał niebawem Arabkę 
biegnącą za osłem, obarczonym 
ciężkiemi workami jarzyn. 

Przestraszone rżeniem konia 
zwierzę, stanęło nagle i worki, 
źle przymocowane, zsunęły się 
na ziemię, z 

Widząc, że „roumi" zsiada z 


konia W chwili jednąkżo. kiedy 


Po- |chwycił się ramion Magnellego. 
otrzymać |usiłując zrzucić go na ziemię, 


Wpiwszy ostrogi w brzuch 


skończywszy robotę. zamierzał swego rumaka, napadnięty wyr 


odezwać się do niej, zrobiła wy- lwał rami 


powi ruch ręką, z którego zro 


zumia 


z uwięzi i 


ciął ze 
sił szpicrutą, 


wszystkie sięga- 


że nie wolno rozmawiać |jąc za siebie, by trafić niewidzial 


z nią. Jednocześnie spojrzała z |nego wroga. 


trwogą w stronę gaju palmowe- 
go i poganiając osiołka poszła 
w swoją drogę. 

Kiedy podporucznik idąc za 


Wycelował dobrze widocznie 
gdyż uczepiony z tyłu napastnik 
straciwszy równowagę, runął na 
ziemię, podczas gdy koń pędził 


jej niespokojnym wzrokłem obej |w szalonym galopie. 


rzał się, zobaczył nieopodal gro- 
madę spętanych wielbłądów — 
z jedną łapą zgiętą | przywiąz» 
ną pod brzuchem — i strzegące 
go ich Araba, który leżał na zie 
mi. 

Nazajutrz nie spotkał już ma 
łej Arabki, Jadąc noga za nogą 
po samotnej drodze. w nadziei że 
nadejdzie jeszcze, dał się zasko 
czyć przez noc dwa przeszło ki 
lometry od obozu. 

W chwili, gdy skręcił w wąs 
ką ścieżkę wśród zupełnych już 
ciemności, wierzchowiec jego — 


Po przejechaniu kilkuset me 
trów dopiero | opanowaniu 
wierzchowca, podporucznik Ma 
gnelli zdał sobie sprawę że jest 
ranny, czując w plecach dotkli 
we kłucie, podczas gdy ciepła 
ciecz przylepiała mu koszulę do 
bioder. 

Nie mógł sam zsiąść z konia 
w „obozie, Nadbiegającym z pœ 
mocą przyjaciołom opowiedział 
swoją przygodę. Zorganizowano 
sede obławę — bez sku 
tku. 

Kiedy leżał w swoim pokoju 


wierzchowca. Arabka nia śmia- |drónąawszy nagle. stanał jak wry |w goraczce. pod zasłona od mos 


kitów, przyjaciel zaś jego Dab 
rich, siedząc przy nim, robił se 
bie' gorzkie wymówki, że nie © 
strzegł go przed straszną zazdro 
ścią krajowców, jakaś paczka 8 
metalicznym łoskotem upadła n8 
szerokie płyty sklepionej sali. 

— Daj! — krzyknął Magnelli 
i, podczas gdy Dubrich podsko” 
czywszy do okna wpatrywał sią 
badawczo w ciemn, ranny roś 
winą? kawałek czarnej mater, 
zbroczonej krwią. Mały tróśkąf* 
ny otwór od morderczego szty: 
letu widniał pośrodku. Jedna 4 
tych szpilek z białego metalu, w 
kształcie półksiężyca. jakie k3 
biety arabskie zwykły nosić në 
piersiach, wpiętą była w to or$ 
dzie śmierci. 

Na widok klejnotu zabitej * 
iego powodu Arabki podporucł 
nik Magnelli, raniony boleśniek 
aniżeli sztyletem mściwego na” 


pastnika, zapłakał  rzewnerf” 
łzami. Tłum, J $ 
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[SPORT T Łiiaczeń.e P. K.S. rośnie 
Aw ece radosnym MIES At SpOFIOWIÓW 


Dwudniowy program imprez 
sportowych. 


Sezon sportowy w pełni. O- 
bok zawodów mistrzowskich i to 
warzyskich piłki nożnej przewi- 
dziane są w salach zawody gier 
sportowych, ping-pongowe, bok 
serskie į szermiercze. 

Jeśli do tego dodamy biegi pań 
1 panów — będziemy zdaje się 
mieli już program wypełniony 
wszystkiemi gałęziami sportu. 

Brak nam zawodów kolar- 
skich, lecz zwolennicy tego spor 
tt jeszcze nie zainaugurowali se 
zonu. 

Mistrzowskie mecze ŁZOPN 
odbywają się już we wszystkich 
klasach. 

W dniu dzisiejszym na pierw 
szy ogień w rozgrywkach C-kla- 
sowych idzie Widzewska Manu 
laktura, pewny mistrz | kandy- 
dat do wyższej klasy z Jutrzen- 


Jutro Poznański winien po: 
konać zespół Szternu. 

W towarzyskich meczach 
spotka się Geyer z Kraftem iw: 
tro na boisku pierwszego o g0- 
dzinie 4. Poprzedzą zawody — 
Gever I] — YMCA, 

W sali Gimn. Niemieckiego 
odbędą się dziś o godz. 5 zaw» 
dy gier sportowych z następują 
cym programem: 

Siatkówka: Gimn. Sobolew- 
skiej II — Gimn. Niemieckie. 

Koszykówka: Gimn. Piłsud- 
sklego [I — Gimn Niemieckie II 
i Triumf — Gimn. Niemieckie l. 

W dniu jutrzejszym na sta- 
djonie Widzewskiej Manufektu 
ry o godz. 11 rano odbędzie się 

drużynowy bieg 
na przestrzeni 4000 mtr. Każda 
drużyna składać się będzie z 4 
zawodników o jednakowych bar 
wach. 

U godz. 11 odbędzie się bieg 
ształetowy dla pań 100, 200, 300 
i 400 mtr Do biegu tego ŁKS 
zgłosh 2 drużyny, poza tem H 
K S., Kruschender ! Sokół (Pa 
bjanice). 

Do biegu panów Geyer i Zjed 


|podarze 


noczone zgłosiły po dwie druży 


ny poza tem TUR, Kruschen- 
der. ŁKS, Sokół (Pabjanice) i 
Strzelec. 


Udział drużyn wielki, to też 
i walka będzie zażarta 

O godz. 11 w sali Geyera gos 
walczą z Kruschende- 
rem, którego swzgo czasu po- 
konah 9:5. Wierzymy. że ' obec 
nie łodzianie okażą swą wyż- 
szość nad gośćmi. 

O godz. 10 w sali Ośr. Wych. 
Fiz przy ul. Nowc-Targowej 24 
odbędzie się mecz szermierczy 

Łódź — Poznań. 
Będzie to trzecie z rzędu spot- 
kanie tych zespołów. Dwa po 
pmzednie zakończyły się poraż- 
ką łodzian. 

Łódź wystąpi osłabiona bra- 
kiem por. Kuźnickiego, który u- 
egi kontuzji palca i z tego powo 
du nie będzie mógł startować. 

W salach odbędzie się dzis 1 
jutro dalszy. ciąg mistrzowskich 
spotkań pań w ping-pong. 

Mistrzowskie mecze, o któ- 
rych szeroko pisaliśmy w po 
przednich numerach „Echa od 
będą się na następujących bois 
kach; 

Dziś: Bosko WKS: Union -— 
WKS; boisko Widzewa: Widzew 
— Hakoah boisko Wodna. Has 
monea — Pogoń, 

Początek meczów o 4,30 po 


Jutro: Boisko WKS: Bieg — 
ŁKS Ib, boisko Wodna: Turyś. 
c -= Orkan. 

Początek meczów o godz. 11 
rano. 

O godz. 4 po poł. na boisku 
przy ul Wodnej grają Zjednocze 
ni z Sckołem pabjanickim 

Na boisku ŁKS grają o godz 
4 gospodarze z Garbarnią. 


poł 


W  Pabjanicach o godz. 11 ra 
no Burza podejmuje ŁTSG Ib o 


godz. 4 PTC — Sokół zgierski. 
W Piotrkowie gra Concordja 
z łódzkim TUR-em. 


—:0:— 


Polonia — Kurs Instruktorów. 
Wynik nieroztrzygnięty. 


Odbył się na boisku Połonji 
mecz treningowy  Polonja 
Kurs instruktorów piłkarskich 
zakończony wynikiem nieroz- 
sirzygniętym 1:1. (0;1). W dru 
żynie kursu wystąpili znani gra 
cze lifowi: Konkiewicz, Słone- 


cki. 

Otto (Łódź), 
Łańko. Hanke i inni. Polonia z 
rezerwow ymi. 

(ira toczyła się pod znakiem 
przewagi Polonii. której atak 
nie wykorzystał szerezu sytu 
acyj. Punkt dla kursu strzelił 


Łańko z wolnego. dla Polonji— 
Ogrodziński. Sędziował p. 
Maixner. trener kursu. 


Barw Po'ski 


broni 5 szermierzy. 


Na niedzielnym meczu szer 
mierczym z Czechami w szpa- 
dzie barw Polski bronić będzie 
Laskowski. Zabielski, Sexda i 
Szempoliński, W szabli wystą- 
pią ci sami, tylko Laskowskie- 
go zamieni Nycz. 


Wymiana młodzieży sportowej 


między Polską a krarami północnemi. 


W tych dniach powrócili z 
dłuższej podróży po krajach 
skandynawskich pp. Ziemkie- 
wiczowie i wachm. Szelestow- 
ski. Wysłannicy polskiego Spor 
tu 

nawlazali kontakt 


z tamtejszemi kołami wycho- 
wania fizycznego | orcanizacja 
mi sportowemi w Finlandii 
Fstonfi na Łotwie w Szwecji 
Nnarwecii i Danfi Delecaci nasi 
przywieźli ze sobą borate ma- 
teriałv dotyczące historji i roz 
woii sportu w tych krajach 
rozmawiali osobiście z nafsław 
nieiszemi sportowcami Półno- 
cv fak np. Nurmim Ritola, W* 
dem Arne Rorriem Loukola 
Vrinela i t d. Materiałv nrzv- 
wirziane iako plon podróży po 


ną prawdopodobnie udostępnio 
ne szerszemu ogółowi w cza- 


|sie 


specjalnej wystawy. 
Staraniem delegatów pol- 
skich zostanie zainicjowana w 
roku bieżącym wymiana mło- 
dzieży sportowej między Pol- 
ską a krajami północnemi. któ: 
ra w wysokim stopniu przyczy 
ni się do zacieśniania przyjaźni 
sportowej | do przejęcia przez 
nas świetnych metod treningu 

krałów skandvnawskich. 


na terenie międzynarodowymi. 


Znany sędzia piłkarski dr. 
Lustgarten z Krakowa otrzy- 
mał zaproszenie do prowadze- 
nia 

zawodów międzypaństwo* 

wych 
lo puhar amatorski Europy 
Srodkowej Węgry — Austria 


które się odbędą w Budapesz" 
cie w dniu I czerwca 1930 r. 
Jest to już drugie zaszczytne 
zaproszenie sędziego polskiego 
w przeciągu jednego roku i 
świadczy o rosnącem znacze” 
niu P. K. S. na terenie między- 
narodowym. 


A kto chce rozkoszy użyć... 


Niech idzie do 


Łódź, 12 kwietnia. Jak nas in| 


|formuje Powiat. 
zupełnień — został ogłoszony 
zaciąg ochotników do czynnej 
służby wojskowej. 

Do czynnej służby wojskowej 
w charakterze ochotn.ków mo- 
gą być przvimowani w roku 
1930 — mężczyźni urodzeni w 
latach 1910. 1911 i 1912. 
Ochotnicy nie posiadający wa 
do skróconej służby wojskowej 
moza bvć przyjmowani do pie- 
chotyv. kawalerii i artvlerii. 

Ochtnicy nie posiadający wa 
runków do skróconej służby 
wojskowej moca być przvimo* 
wani do piechotv. czołzów. żan 
idormerji. kawalerii, samocho- 
|dów pancernych. artvlerji. lot- 
nictwa saperów. łączności i ma 
rynarki wojennej. 

Do lotnictwa mogą być przyj 
mowani: ochotncy z prawem 
do skróconej czynnej służby 
wojskowej — zasadniczo tylko 
w charakterze personelu lata- 
jacego (pilotów), w pierwszym 
rzędzie 

absolwenci cywilnych szkół 
pilotów (aeroklubów). Ponadto 
do personelu technicznego tyl- 
ko absolwenci średnich szkół 
technicznych z wydziałem me- 
chaniczno * lotniczym. dalej o- 
chotnicy bez prawa do skróco- 
nej służby wojskowej w charak 
terze personelu latającego (tyt: 
ko pilotów) w pierwszym rzę- 
dzie absolwenci cywilnych 
szkół pilotów. 


Radjo- 


Warszawa, niedziela 1411,7 m. 

10.15 Nabożeństwa. 

11.58—12.10 Sygnał czasu, 
Komunikat meteorol. 

12.10 Poranek symtoniczny, 

14.00 „Uprawa akopowych'* — Po- 
mianowski. 

14.20 Muzyka, 

14.30 Odczyt inż, W. Chnnieleckiego 

14.15 Muzyka. 

15.00 „co słychać, © czem wie- 
dzieć trzeba“ — dyr. Sz. Mędrzecki. 

15.20 Transm. z Pilh, Warszaw- 
skiej. G. Verdi: Requiem. 

1700 „O owadach, które wędrują 
po wiecie" — prof. Stan. Sumiński. 

17.20 „O swej podróży po świętym 
Wschodzie" — prof. F. Ossendowski. 

17.40 Koncert Reprezentacyjnej Or 
klestry P P. 

19.00 Rozmaftosct. 

19.25 Felieton. 

19.40 Program na dzień następny. 
Wiadomości bieżące. 

19.58—20.00 Svgnat czasu. 

2000 Kwadrans literacki. 

20.15 Koncert popularny. 

2145 Słuchowisko z Katowic. 

2215 Kamimikaty. 

22.25 „Ostatnia Fala“ — red. Jan 
Piotrowski. 

22.35 Komunikaty PAT. 


Katowice. nłedzłela 408,7 m. 

10.15 Nahożeństwo. 

1158—1210 Svgnał czasu oraz ko 
murykat meteorol. 

12.10 —1400 Poranek symfoniczny 

14.00—15.00 Przerwa 

15.00—1520 „O pielesnacj zaste- 


CZRIEPUKIEBIADCSPOUUT CI TYT EOE ONE N AISR a "TOT TESES 
„Dusza zwierzęca”. 


Ciekawy odczyt dr. Maszewskiej-Kn-pve. 


Łódzkie Towarzystwo Opie- 
ki nad Zwierzetami urządza w 
niedzielę. dnia 13 kwietnia r. b 


krajach sbkandwnawskich zostali godz. 12-ej w południe w loka 


TAT. "ALIENS 1 WU TY AAN ZE RZIBI DI TYS REE ZIDAE OCE TOMY A OE E OU ZITETZOA "TY SED PSE TI TKT ETE 1 REES TRE Y ZE ZZOZ T EEES 


IEAIR MIEJSKI 


Dziś o godz. 4 po połuduiu po cenach najn'*ż- 
„Dziwne wędrówki 


szych arcywesoła groteska 


w Filnarmonji wywołała olbrzymie zaintereso- 


wanie wśród elezantek 


Salvermosera* z Michałem Zniczem w roli tytu- 


towei. 


Dziś o godz. 8.30 wieczorem premjera „Ham- 
leta" W Szekspira, arcydzieła literatury dramat 
śwłata z dyr. Karolem Adwentowiczem w roli 
| inscenłzacji E. Wier- 
Gif kiezn. Zupełnie nowa oprawa sceniczna. De- 
korację K Mackiewicza. Kierownictwo muzyczne 


tytułowej, w reżvserji 


dyr. Teodor Ryder, 


Jutro o godz. 4 po południu po cenach popu- 


łarnych „Przestępcy” Brucknera w 


inscenizacji Leona Schillera z pp. Horeckaą, Żab- 


tzyńsk» | Woskowskim na czele. 


„WIOSNA IDZIE" 


wielka rewia mody. zapowiedziana na niedziele 


Początek o godz. 12 w poł. 


lu Stow Sport. „Union” przy ul. 
Przejazd 7 odczyt p. t. „Dusza 
zwierzęca", 


Komenda U-|sługi 


wojska służyć! 


W charakterze personelu ob- 
technicznej mogą być 
przyjmowani tvlko absolwenci 
szkół przemysłowych (rzemieš 
niczvch) z wydziałem mechani- 
czno * lotniczym. W podaniach 
lotników. zgłaszających się do 
lotnictwa powinno bvć wvraź- 
nie zaznaczone. czy petent zgła 
sza sie do personelu 

latajacego czy technicznego, 

Termin wnoszenia podań do 
PKU. przez osoby ubiegające 
się o przvjecie w charakterze 
ochotników do służby woisko: 
wej upłvwa z dniem 1-yvm lipca 
bicź. roku. 

Ci jednak. którzy zgłaszaja 
się do służby lotniczej winni 
przestrzerać następujące termi 
nv: do dnia 1 czerwca ochotni- 
cv bez prawa do skróconej słu- 


żbv wojskowej. do 20 czerwca u 
b. r. — ochotnicy z prawem Londyn 124.22 i pół N 


skróconej służby. 

Przegląd wojskowo * lekarsk 
wszvstkich ochotników odbe- 
dzie się w czasie głównez. 
boru rocznika 1909. 


Podania należy składać do 71 


właściwych PKU. według miej 
sca zamieszkania. 

Do podania należy dołączyć: 
krótki życiorys, zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego, metrv 
ke urodzenia. świadectwo mo- 
ralności, zezwolenie opiekunów 
lub rodziców na wstąpienie do 
wojska. 


— | | — 


kącik 


wów na wiosne“. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 


Londyn 43.39, Praga 377.35 
— 379.35, Wiedeń 79.39—79.67 
Zurych 57.85. Berlin 46.72 i pół 
— 47.12 i pół, wypłaty na War 
szawę i Katowice 46.82 i pół — 
47.02 i pół, na Poznań 46.85 — 
47.05. 


„GIFŁ DY ZAGRANIC7NE. 

Londyn. Notowania końco- 
we: Paryż 124.21. Berlin 20.35 
! 1/8. Hiszpania 39.06 i pół. Am- 
sterdam 12.11. Bruksela 34.24 
* 1/4. Włochy 92.82, Szwajcaria 
25.09 i 7/8. Kopenhaga 18.16 i 
sig, Sztokholm 18.09 i 5/8, Oslo 
18.16 i 5/8 Helsingfors 193.13. 
Proza 164.22, Wiedeń 34.53: 
Warszawa 43.39. 

Paryż. Notowania końcowe: 
owy Jork 
5.53. 

Gdańsk. Notowania w gul- 
denach gdańskich: 100 złotych 
57.59 ! nół — 74 czek na Lon- 


o DO |dyn 25.01. teleeraficzne wvnła- 


tv na Warszawę 57.56 i pół — 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 11. 4. Amerykań 
ska, zamknięcie: kwiecień 8.26 
maj 8.27. czerwiec 8.28, lipiec 
8.27 sierpień 8.27 wrzesień 8.24 


— X 


Str 5 


październik 8.22. listopad 8:22, 
grudzień 8.24. styczeń 8.25 lu- 
ty 8.28 marzec R.J1. loco 8.76. 

Liverpool, 11. 4. Egipska, 
zamknięcie: maj 13.17. lipiec 
13.24. październk 13.28. sty= 
czeń 13.28, marzec 13.44, lovo 
14.05. 

Nowy Jork, 11. 4. Amery- 
kańska, zamknięcie: paździer= 
nik 15.30. listopad 15.34. gru- 
dzień 15.42. styczeń 15.47. luty 
15.58 marzec 15.70. Kontrak. 
ty: kwiecień 16.27. maj 16.37, 
czerwiec 16.39. lipiec 16.42, 
sierpień 1605 wrzes'eń 15.0, 
naździernik 15.56 listopad 15.60 
grudzień 15.66, styczeń 15.73, 
loco 16.55. ; 


—-:0):—— ; 


GIEŁDA ZBOŻOWA, * 


Warszawa, 12 kwietnia. Tranzaka 
cie na gieldzie zbożowo = towarowej 
za 100 kg. fr. st. Warszawa. Ceny ryn 
kowe: żyto 22.75 — 24, pszenica 38— 
W. owies jednolity 19 — 20. jęczmień 
na kaszę 22 — 23. browsrny 24.50 — 
26, groch polny jadalny 27 — 29. mą» 
ka pszenna luksus. 70 — 75, 4/0 60—% 
65, żytnia pg typu przepisowego 33 
— 40, otręby pszenne szalę 17 — 18, 
średnie 15 — 16. żytnie 11.50 — iz, 
kuchy lniane 34 — 35, rzepakowe 26 
— 27. Obroty średnie. Usposobienie 
spokojne. 

x 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


Na zebraniu gieldy walutowej wię 
kszość dewiz europejskich miała ten- 
dencję mocniejszą, natomiast dewizy 


15.20—17.00 Transm., z Warszawy |amerykańskie (przekazy zwykłe i te- 


17,00—17.20 Ks. B. Rosiński: — 
„Ofłara Krzyżowa”, 


legraficzne na Nowy Jork) zmian kur 
sowych nie wykazały. Obroty w sto- 


17.20—17.40 Transm. z Warszawy. |sunku do wczorajszych były mocniej 


17.40—19.00 Koncert popularny, 
19.00—19.20 Rozmańtości. 


sze, Wyżej o trzy czwarte gr. noto» 
wano dewizy na Paryż, o I zr. — na 


19.20—19.30 Intermezzo muzyczne | Sztokholm, o 1 i jedną czwartą (na 1 
19.30—19.55 „Bery i bogki Śląskie” ;,funcie) na Londyn, o 2 gr. — na Bel- 


19.58—20.00 Sysmał czasu. 
20.00—20.15 Kwadrans Bteracki. 
20.15—21 45 Koncert popularny. 


£ię oraz o 5 gr. — na (idańsk i Szwaj 
carję. Z pozostałych dewiz Włochy 
— bez zmiany I Wiedeń słabszy o 2 


21.45—22.15 Wiara" — słuchowi- |gr. Banknoty Stanów Zjednoczonych 


sko reqgjonalne". 


były w zaofiarowaniu, wobec jednak 


22.15—22.35 Kommikaty oraz pro- |braku nabywców urzędowego noto- 


gram na dzień nast, w języku franc. 
22.35—2300 Komunikaty PAT. 


wania nie było. 


Konigswusterhawsen, niedziela 1635 m. RUCH PAPIERAMI PAŃSTWOWE. 


8.00 Dla rolników. 

8.50 Nabożeństwo. 

11.00 Otwarcie wystawy „Czło- 
wiek współczesny”, 

11.45 Koncert muzyki Czajkow= 
skiego. 

12.30 Przygody dr. Dolittle. 

14.30 Recital fortepian, dr. Georgi 

15.00 Dla rodziców. 

15.30 „Pieśń miłosna | taneczna w 
życiu narodów”. 

1600 Anegdoty opowie Teodor 
1005. 

15.30 Koncert rozrywkowy. 

17.20 Mecz pilki nożnej: Wiedeń— 
Połudn. 


MI MAŁY. WIĘKSZE OŻYWIENIŁ 
W DZIALE LIST. ZAST. PROWINC. 

Papierami  państwowemi wyjątko- 
ko nieco mniej się interesowano 7 
proc. i 8 proc. list. zast. i obligacje 
Banku Gosp. Krajowego, 7 proc. I 8 
proc. listy zast. Państowego Banku 
Rolnego oraz 5 proc. Poż. Konwersyi 
na sprzedawano po kursach niezmie- 
nionych. 10 proc. Poż. Kolejowa ob- 
niżyła się o pół procent I 4 procen- 
towa Premj. Pożyczka Inwestycyjna 
— 0O ćwierć. Dolarówką zawierane 
drobne tranzakcje, nie nadające się 
do ujawnienia w cedule giełdowej 


Warszawy, 8 proc L, Z. m. Łodzi, 8 
proc. L. Z. m. Piotrkowa i 10 proc. 
L. Z, m. Siedlec — po 50 gr. Utrzy= 
mały jedynie notowanie wczorajsze 8 
proc. L. Z. m. Warszawy. 
CEDUŁA GIEŁDOWA NOTUJE | 
WIĘCEJ. NIŻ DOTYCHCZAS GA+ 
TUNKÓW AKCYJ. 

Jako objaw dodatni zanotować na 
leży fakt, iż w czasach ostatnich ru= 
bryki akcyj mniej świecą pustkami w 
cedule giełdowej. Jak widać ziełda 
stopniowo zaczyna wracać do warun 
ków normalnych, gdyż już od dość 
dawna nie było notowanych tyle. jak 
dzisiaj gatunków akcyj. Pomimo jed 
nak większego ożywienia tendencja 
ogólna była niejednolita. Z akcyj bana 
kowych podniósł się o 50 zr. kurs 
Banku Polskiego I o zł. I Banku Han- 
dlowego, Bank Dyskontowy obniżył 
się chwilowo o zł, 1. Z akcyj elektry= 
cznych akcje „Siła | Światło” stracte 
ty zł 2 z zysków wczorajszych. — 
z akcyj przemysłu cukrowniczego Cu 
kier Warszawski zyskał na kursie 50 
gr. I w końcu zebrania był poszukie 
wany. Akcje cukrowni „Chodorów*— 
hez zmiany Z akcyj przemyslu ce- 
mentowego utrzymał się poprzedni 
| kurs akcyj „Firley“, Z akcyj kolejo* 
|wych „Kolejki Dolazdowe* obniżyły 
się o 1 zł. W grupie akcyj metalurgi= 
cznych utrzymały się bez zmiany kurt 


ozostałemi zaś pożyczka stwo |s i 7 . 
(RDÓ Audycja wotóreka dr. Wiorau p é pożyczkami państwo |sy poprzednie akcyj Cezielskiego. O: 


18.30 Metroamolje wschadu. 

1930 Dr Hofmann Harnisch: Mo- 
wy sławnych mężów. 

20.00 Koncert z Hamburga. — Nast 
miurzvtka taneczna. 


wemi tranzakcyj wcale nie zawiera- 
no, Na polu prywatnych papierów lo- 
kacyjnych nastąpiło większe ożywie- 
nie, lecz głównie w dziale listami 
zast. prowincjonalnemi, Tendencja o- 
gólna niejednolita. 4 I pół proc. L Z 


znaną działaczkę na niwie opie | Ziemskie i 8 proc. L, Z. m. Lubline 


ki nad zwierzętami 


szewską - Knappe z Warszawy 


„ dr Ma- |obniżyły się o 25 gr., oraz 8 proc L 


Z. m. Częstochowy — o 15 gr. Zu 


Dla młodzieży szkolnej jak i|8 proc. L Z. m. Kalisza zapłacone 


dla członków Towarzystwa 
wstęp oda 


żących do Towarzystwa wejście 


Na prelegentkę zaproszono 150 gr. 


naszego miasta, niedzielę o 


południa. 


TEATR KAMERALNY. 


wej Zygfryda Gevera 
świata“ 


reżyserii | 


„Kopcinszek*. 
Na ogólne żadanie publiczności bajka ta wrz 


c ma afisz w sobotę o godz. 4.20 po poł, w 


godz. 12 w poł. I w poniedziałek o 


godz. 4.20 po poł. oraz wtorek o godz. 4.20 po 


TEATR GEYEROWSKI. 


Dziś premjera współczesnej komedji sałono- 
„Kobiety z eleganckiego 
w przekładzie Marcelego Wileckiego 
Dekoracje E. Piętkiewicza. 

W niedzielę | poniedziałek po dwa razy po- 
wtórzenie „Kobiety z eleganckiego świata”. 


TEATR POPULARNY. | 


Dziś o godz. 8.30 wieczorem | w niedzielę 
dwa razy oraz dni następne baśń dramatyczna gro 27). W Danieleck 
Lucjana Rydla „Zaczarowane koło“, pd pie pic 


Dziś dyżuruła apteki: 


W niedzielę dwa występy warszawskiej ope 
ry objazdowej T. Wierzbickiego o godz. 4.20 po 
południu „Halka” St. Moniuszki“; o godz 8.30 
„Carmen“ Bizeta. 
stra, chóry, pierwszorzędne siły odtwórcze. 


Własna powiększona orkie 


:0:- 


DYŻURY APTEK. 


Wólelckiego (Naplórkow |ny czerwone, żółte. niebieskie. 
tego (Piotrkowska 127) | zielone it. d. Trucizny w stanie 
P linickiego (Wólczańska 37). Letnwebera (Plac|stałym mieszczą się w piek 
A Inoścł 2), Hartmana (Młynarska 1). J. Kahana|nvch 


(Limanowskiego 81), J. Kłupta (Kątna 54). _ (w)ikach 


— |drożej o 25 gr. za 8 proc. L. Z. m. 


Dla osób nienale- BABAO INAALALA BAJCE ASC ET ZWS POLEK POZA ETETETT EP 


|strowca i Starachowic. Akcie Warsz, 
Sp. Akc. Budowy Parowozów cieszy 
ły się niesłabnącem zainteresowaniem 
josłągając 25 proc. zysku. Akcje Moe 
drzejewskie obniżyły się o 90 gr na 
sztuce. Z akcyj spożywczych Haber- 
busch stracił zł I z zysków poprzed= 
nich. Akcje Banku Zw Spå! Zarobk, 
zostały wprowadzone do cednuły bez 
kuponu za 1929 r. wysokości 7 procę 


T 


Mógibym wytruć całą ludzkość! 


Mania starego arystokraty, 


Nielada oryginałem jest bo- 
gaty arystokrata berliński 
Hans von Wolzogen. zamiesz- 
kały stale w stolicy niemieckiej 
choć posiadający 

olbrzymie dobra 
w Bawarji. 

Wolzogen zbiera z dziwną 
namiętnością od szeregu lat tru 
cizny. Pokoje jego pałacu zape! 
none są szafami, w których 
mieszczą się w kosztownych 
krvształowvch  flakonach pły- 


oszklonych  pudelecz 
Walzocen jest ogromnie 


[in on złego użytku z takiej 
b 


dawno wystawił ją na widok 
publiczny, 

„Posiadam ogromną władzę 
— oświadczył dziennikarzom, 
Gdybym chciał mógłbym ty- 
siączną częścią moich zbiorów 

wytruć cała ludzkość!... 

Rzecz dziwna. że policja ber- 
lińska toleruje tak dziwną i nie 
bezpieczną manię. Co prawda 
— ogólne poważanie jakiem 
się cieszy sędziwv arvstokrata 
daje pełną gwarancję. że nie 


|dumny ze swojej kolekcji i nie» 
| 


| 


masv złego nagrofmadzonej wW. 
pałacu swoim. 
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tdhć) Ameryki 


przez kobiety. Śliczna towarzyszka inżyn 


= m 


Groźne ostrzeżenie dla maskiego panowania. 


Budaj w żadnym innym kra 
fu kobiety nie wykazują tyle 
uzdolnień finansowych, co w 
Stanach Zjednoczonych. Ma- | 
luczko, a pod tym względem za 
będzą 

w kozli róg męższyzn. 

Groźnym objawem tego nie 
bezpieczeństwa jest gromadze-/ 
rie coraz większych ilości pie- | 
niędzy przez kobiety. Świad-/ 
czą o tem cyfry płaconego! 
przez ludność Stanów Zjedno» | 
czonych podatku dochodowe- 
go. Otóż według ostatniego! 
sprawozdania mężczyźni zapła| 
chi 4.741 miljonów dolarów, 
czyli 41 proc. ogólnej kwoty. 
A trzeba wziąć pod uwagę, że 
yume tę wpłaciły jedynie 

koblety niczamężne, 

a więc panny, wdowy I rozwód 
ki, gdyż mężowie płacą poda- 
tek również od majątku żon 
słowem w rzeczywistości w rę 
ku kobiet jest znacznie więcej 
pieniędzy, niż w ręku męż- 
czyzn. Dość powiedzieć, że na 
42 mężczyzn posiadających po- 
nad miljon dolarów rocznego 
dochodu, były 44 kobiety. po 
siadające taki sam dochód. 

Jedną z dróg, któremi pienią 
dze w sposób bardzo wydatny 
płyną do rąk kobiet 

są — testamenty. 

Ogromna większość testamen- 
tów w Stanach Zjednoczonych 
opiewa na rzecz kobiet: na sie” 
demdziesiąt testamentów. spo” 
rządzanych przez mężczyzn 
50 czyni sukcesorkami kobiety 
a na siedemdziesiąt testamen- 
tów, sporządzanych przez ko- 
bietv, w 44 wypadkach dziedzi 
czą kobiety, a tylko w 26 — 
inężczyźni. 

W ciągu ostatniego roku ko 
biety odziedziczyły 

trzy największe spadki 
po 100 miljonów dolarów każ- 
Ly, 

Mało tego, według statysty 
ki na dzień 1 stycznia r. b. 80 
proc. wszystkich ubezpieczeń 
na życie zawarte było na rzecz 
kobiet co pozwoli kobietom u- 


ŻYCZENIE. 


— Chciałbym mieć 10.600 zł 
fugu. 
— Człeku, chyba upadłeś na 
głowę! 

— Wcale nie, jestem tylko 
skromny, Moje długi przekra- 
czeją cyfrę 20.000 złotych, 


UCZCIWOŚĆ. 


— Pierożek zwrócił właści- 
gielowi znaleziony los loteryjny 
Uczciwość odniosła zwycięstwo 

— Tak, ale dopiero po cią- 
gnieniu. 


NAOPAK, 


Gratolog: — Posiadam wy: | 
fatkową specjalność: Proszę mi 
podać swe właściwości charak- 
teru, a ia odtworze pisma 


Pan I: — Z panny Zosi 
karpetki ojcu. 


Pan Il: —Tak, mnie początkowo to lakże 


zyskać z tego tytułu olbrzymią 
kwotę 76 miljardów dolarów. 
czyli prawie siedemset miljar- 
dów złotych! Jak olbrzymią 
jest ta siuma wystarczy przyto 
czyć, że przy obecnym budże- 
cie Palełei starczyłaby ta kwo- 


ta 
na 228 lat! 


W świetle tych cyfr podbój Iledwie 


Stanów Żjednoczonych przez 
kobiety jest groźną dla męskie- 
za panowania rzeczywistością. 
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iero, 


Potworny czyn ciotki. 


W pobliżu Wiednia wysko- 
czyła z pociągu młodziutka, za 


ponosząc Śmierć na miejscu. 
Okazało się. że jest to Weroni- 


nika z Krotendorfu. 


dziewczynę, 
do tak straszliwego kroku? 


|obecnie 
Cóż mogło skłonić prześlicz jsprawą, / 
16-letnia dziewczyna, |ną, rwącą się dopiero do życia |szczegółów. 


żywo zajmują się tà 
pełną ciekawych 


Pewnego dnia pani Wessk 
wa otrzymała list od swej za- 


ka Wessel, córka ubogiego i|Odpowiedź na to pytanie dają |njeszkałej w Wiedniu siostry. 


abarczonezo liczna rodzina rol 


dzienniki wiedeńskie które 


CIEPLE i ZIMNE BARWY. 


WAZNA ROLA KRAWATU. 


Malarze w sropniu doskona- 


koloryt ciepły 1 odpowiednio 


Bardzo jasne blondynki tak 


tym odczuwają różnice barw i|do tego powinny obierać ciepłe |że należą do typów o zimnym 


potrafią je zastosować 
swych dziełach. Obrazy miewa 
ją odcienie ciepłe i chłodne. Ko 
lorem zasadniczym jest barwa 
normalnego przedmiotu, którą 
podnoszą efekty świetlne. Na- 
strojowy obraz wieczora zy” 
skuje na cieple z powodu zorzy 
wieczornej; światło nadaje tak 
że ciepły koloryt 
wnętrzu mieszkania, 

Laicy natomiast rzadko kie- 
dy orjentują się w tych odcie* 
niach barw. widząc tylko od* 
cień dokładny. absolutny, czyli 
kolor: czerwony, błękitny, bia- 
tyit d 

Każdy kolor może być cie- 
pym lub chłodnym. Naprzy- 
klad kolor błękitny, wpadający 
w czerwony odcień, jest ciepły 
a błękitny chłodny posiada od- 
cień biały. Pomarańczowa bar- 
wa jest ciepła, cytrynowa — 
chłodna. Ciepły kolor czerwo- 
ny ma odcień żółtawy; zimny 
-— wpada w błękitny odcień. 

Jest rzeczą bardzo trudną 
wybrać odpowiedni kolor, wo- 
bec tego, że zastanowić się trze 
ba nad wieloma szczegółami: 
reagowaniem barwy na świa- 
tto harmonią. jaką wytworzyć 
ma z przeznaczonem jej tłem, 
a wkońcu — gdy chodzi o ko- 
lor sukni lub ubrania — trzeba 
przedewszystkiem zdać sobie 
sprawę, jak wyglądać będzie 
ira osobię, która nosić go zamie 
rza. 

Niestety rzadko tylko spoty 
kamy osoby, 

ubrane harmonijnie, 
nie rażące naszych oczu. 

Przekonać się o tem można 
zwłaszcza na powietrzu, gdyż 
słońce posiada własność wydo 
bywania na jaw harmonji barw 
i podkreślania ich rażących 
sprzeczności. Zaznaczymy jed- 
nakże, że nietyle chodzi o od- 
rębność samych odcieni kolo- 
rów, 
ciepłych z zimnemi, co wywo” 
tuje najbardziej rażące kontra: 
sty dla oka. 

Chcąc ubrać się z gustem. 
trzeba przedewszystkiem wy* 
studjować twarz własną, aby 
się przekonać, jaki koloryt po- 
siada: 

ciepły czy zimny. 

Panie o twarzy świeżej I 
kwitnącej, jasnych włosach 
czystego odcieniu blond. maia 


Dobra panna. 


Ilekroć 


będzie idealna żona. 


tą to zawsze te same skarpetki. 


Qedaktor naczelny: Franciszek Probs 


ile o zestawienie barw | 


łyby zbyt 
wość rumieńców. 


w |barwy. Zimne kolory uwydatni |kolorycie: Dobrze będzie. jeśli 
wyraźnie jaskra- |obierać będą kolory zimne, 
która nato-! w odcieniach pastelowvch. 


Niezmordowany wynalazca. 


Marconi z żoną na pokładzie swego jachtu 


miast tłumią ciepłe odcienie. 

Włosy rudawe, o złotym od 
cieniu, tworzą prześliczną har-! 
|monję z ciemnozieloną suknią, 
barwy szmaragdu, Jest to ze- 
stawienie, które radzić można 
|wszystkim paniom o włosach 
rudawozłotych. 

Panię o bladych twarzach 
są chłodne w kołorycie. Powin- 
ny nosić kolory zimne, matowe 
miebieskawe lub  srobrzyste. 
Nadają one tego rodzaju posta- 
c'om dystynkcję tak wielką, że 
inie potrzebują innym zazdro- 
ścić żywych kolorów. których 
lsame nie posiadają. 


do nich zajdę, zawsze ceruje | 


imponowało, zanim nie spostrzegłem, że 


Odbito na 


|Wieczurne rozrywki tozi. 


Teatr Miejski: — o 4 po poł. Dziwne 
wędrówki Salygrmosera, wiecz. 
Hamlet. 

Teatr Kameralny: — Koblety z ele- 

ganckiego świata, 

Popularny: — Zaczarowane koło. 

Teatr Geyerowski: — © 4.20 po poł. 
Halka, wiecz. Carmen. Występy 
opery warszawskiej. 

Filharmonia: 

Miejska (ialerfa Sztuki — Wystawa 


| Apollo: — Pieśń o atomanie, 


Bajka: — Gracz w szachy, 

Kino „Bratnia Strzecha” (dojazd tram 
wajem Nr 10, Kazimierza 6 
„Treduwata” 

Casino: — Moralność pani Dulskiej 
polski film dźwiękowy. 

Capitol: — Siódme przykazanie. 

Czary: — Na tropie przestępcy. 

Corso: — Arcyzłodziej Damaszku. 

Dom Ludowy: — Tajny Kurjer. 


Grand-Kino: — Pieśnlarz Paryża, —k 


Film dźwiękowy 
Luna: — Dlatego. że cię kocham. 
Mimoza: — Pat | Patachon wśród lu- 
dożerców. 
Oświatowy: — dla dorosłych Hrabi 
Caglostro, dla młodzieży Ameryka. 
Odeon: — Dziewczę z Argentyny. 
Pałace: — Usta zbyt czerwone. 
Przedwlośnie: — Więzień z wyspy 
św. Heleny. 
RKesursa: — Diablica z Trypolisu. 
Splendid: — Śpiewak Jazzbandu. 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Więzień z wyspy 
św. Heleny, 
Słońce: — Bogini pokus, 
Świt: — Kraj bez kobiet. 
Wodewii: — Dziecko na gwałt 
Zachęta: — Odwieczna walka. 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Hermegildowi. 
Wschód słońca 4.47. 
Zachód — 6.27. 
Długość dnia 13.40. 
Przvbyło dnia 5.58. 
Tydzień 15. 


własnej maszynie rotacyjneś 


arzy ulicy Zawadzkiej ar. 3 


błękitne. różowe, zimne odcie- 
nie lila. Należy całokształtowi 
podobnych postaci nadać coś 
jasnego, marzycielskiego. 

Osobom bladym o pełnych 
czerwonych ustach i włosach 
czarnych z niebieskawym od- 
cieniem doradza się ciemne 
lecz jednocześnie jaskrawe bar 
wy: niebieskawo-zieloną, czyli 
pawią, ciemnopomarańczową, 
czerwoną. koloru wina. 

Dzisiejszy przemysł dostar- 
cza prześlicznych kolorów ma: 
terjałów. Malarze ubiegłych 
dziesiątków lat narzekali zaw- 
sze. że przestano wyrabiać ma 
terie w pieknych kolorach epo- 
lxi Tvciana. 

Dziś mamy 
| odrodzenie barw. 
|lsst to szczegół. sprzyjający 
lurodzie kobiecej. Należy jedy- 
iute dokonywać wyboru z umie 
bietnością i zrozumieniem wła- 
snej urody. 

O ile panie nie życzyłyby 
się stosować całkowicie do wy 
żej wymienionych metod, mo- 
głyby w symfonię ciepłych ko- 
jorów wpieść drobny szczegół 
w barwie chłodniejszej. w po- 
staci klejnotu nprz. lub ozdoby 
na kapeluszu. Wrażenie może 
być bardzo „pikantne', ale też i 
bardzo rażące. 

Wszystko, co w tej. kwestji 
doradza się paniom, odnosi się 
w równym stopniu i do panów. 
Jakkolwiek bawa ubrania me: 
f m KO ral- 
KRC mona [ kod WWE: 
ne do twarzy, wzgl. do cery. 
koloru włosów i t. d. 

Nie należy także zapominać 
o najważniejszym niemal szcze 
góle stroju męskiego: 

krawacie. 
Jest to punkt — ze względu na 
bliskość twarzy — bardzo draż 
liwy. Można krawatem pod- 
nieść wrażenie całości stroju. 
lecz można także szczególem 
tym popsuć ją zupełnie. Rzec 
można, że po krawacie pozna” 


je się jego właściciela, a zarar j 


zem jego usposobienie: delikat- 
ność lub brutalność charakteru, 
wrodzoną dystynkcję lub po- 
spolitość, polot lub przyziem- 
|ność. 

Wobec tego, iż wszystkie te 
cechy uzewnętrznią się jakby 
szyldem na piersiach. trzeba w 
wyborze krawatu być bardzo 
ostrożnym. Krawat może bu- 
dzić sympatję lub antypatję dla 
tego. kto go nosi, może także. 
niecić nienawiść i pogardę. 

Śmiało twierdzić można. Że 
krawat już 


ścicielą. 


niejednokrotnie |! 
przypieczetował lns swego wła | 


Dama owa. która przez czas 
dłuższy nie dawała o sobie zna 
ku życia. doniosła Wesslowej, 
lże powodzi się jej nieźle | że za 
prasza do siebie Weronikę na 
czas jakiś. Wessłowie ucieszy” 
ti się tym listem bardzo i Wera 
rika wyjechała do Wiednia. 

Ciotka przyjęła ją bardzo 
Iserdoczrie, a również życzlie 
iwe odnosiły się do niej młode 
dziewczęta, przebywalłące w 
domu p. Krattowej (tak się ná. 
zvwała ciotka). Krattowa 
przedstawiła je siostrzenicy ja 
ko pensjonarjuszki Były one 
niemi rzeczywiście, ale w zu: 
pełnie innem znaczeniu! Naiw- 
na Weronika zupełnie niczego 
nie podejrzewała. zresztą sta= 
rano się o to troskliwie, aby z» 
chować wobec niej 


wszelkie pozory... 


Krattowa starała się wszelkie. 
mi sposobami uprzyjemnić We 
ranice pobyt w stolicy. Pewne 
go więczoru udały się do tea- 
tru Tutaj przystapiło do nich 
dwóch panów. z których młod- 
szy,. inżynier Würfel, bardzo 
się Weronice spodobał Kilku 
słowami ostrzerła „ciocia” zna 
jomych, poczem już uspokófo- 
na przyjęła ich zaproszemie na 
wsrójną kolację. 

W gabinecie pewnej elegang 
kiej restauracji bawiono Się 

bardzo wesoło. 


Po pewnym czasie „clocia** da 
kumentnie  zaprószyła sobie 
głowę tak, że starszy pan ode 
wiózł ją do domu. Młodzi pezo 
stali sami. Wreszcie Inżynier 
miał dziewczynę odprowadzić 
do ciotki. Lecz zawiózł ją do 
swego mieszkania... Na uspra- 
wiedliwienie jego należy do- 
dać iż uważał on niewinność 
dziewczyny za trick, 

majacy podwyższyć cenę... 

Dopiero —nóźniej przekonał 
się. lakie] zbrodni Się dopuścił. 
Odwiózł Weronikę do Krattó- 
wej Tu nastąpiła dramatyczna 
scena. Lekkomyślna kobieta. 
przebudziwszy się rano i uprzy 
tomniwszy sobie sytuację. nle 
postadała się z rozpaczy... We: 
rowika jednak była szczęśliwa. 
Pragnęła tylko na zawsze przy 
iużynierze pozostać... A «dy do 
wiedziała się. że to niemożliwe 
że inżynier zamiast miłości ofia 
ruje dla niej ciotce pieniądze— 
w milczeniu odjechała... Życie 
jednak straciło dla niej wszy 
ką wartość | postanowiła 
odejść... w zaświaty... 
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DETEKTORY 1i zł. 7 


Komplet z anteną i słuchawką od zł. 25 
Radjoaparaty i części 


„RADIOLA* 
" lotrkowska 88 
> bo w podwórzu te! 107-3: 
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wiosna w Tatrach, 


Fragment z Morskiego Oka. 


ża wydawnictwo odpowiada: 


Za redakcie odnawiada: 


Władysiaw Stypulkowstt 
Roman Furm.ańskŁ 
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